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List z Wiednia. 
Wiedeń 1 marca. 
(Rua w Pradce. — Zarozumialość niemiecka. 
Niemieckie autorytety. — Prasa wiedeńska a organa 
władzy. — Cielęco loksjskie zachwyty). 

Drngi już tydzień trwa run na niemiechą 
kasę oszczędności w Pradze i przeszło 15 miljo- 
nów koron wkładek już wycofane. Niemiecka 
Kasa oszczędności w Pradze, jest jedną z naj- 
większych w Austrji. Z końcem roku 1901 stan 
wkladek wynosił w okrąglej cyfrze 220 miljo- 
nów koron, fundusze rszerwowe 44 miljonów, 
a fundusz pensyjny 5 miljonów koron. Większa 
jest tylko „Erste oester: Sparcassa" w Wiedniu, 
która w tym samym czasie misla wkładek oko- 
ło 870 miljonów, przyczem jednak fundusz re- 
zerwowy stosunkowo o wiele maiejszy. bo wy- 
noszący okolo 40 miljonów koroa. Dla poró- 
wnania podaję jeszcze, że w tym samym czasie 
w ladki w galicyjskiej Kasie cszczędności wy- 
nosiiy około 63 miljonów koron. 

Kasa oszczędności w Pradze należy do naj 
lepiej prowadzonych instytucyj i cieszy się da- 
skonałą reputacją. Ale jest ona instytucją na 
wskróż niemiecko-narodową obok której istnie- 
je Kssa miejska czeska z wladkami około 106 
miljonów. Kasa niemiecka występowala zawsze 
w duchu narodowym, dawała wprawdzie sub 
wencje także na instytucje czeskie, ale tylko o 
charakterze czysto humanitarnym, kiedy Niem- 
eom dawala pieniądze także na cele narodowe. 
Przytem zaopatrywała ona w syneknry rozmai- 
tych niemieckich polityków. 

Ale — jak mówią — pewność i doskonałe 
prowadzenie Kasy jest powszechaie vznanem i 
nie ulega wątpliwości, że popłoch wywołany 
został sztucznie, D:ienniki niemieckie twierdzą, 
że wywolali go z umysłu Czesi, bądź to, by 
cześć kapitałów zwrócić ku kasom czeskim, 
bądź też, by zmusić niemiecką Kasę do wię- 
kozego uwzględniania potrzeb ludności czeskiej. 
„Fecit cui prodest“, argumentują Niemcy, a nie 
ulega watpliwości, że Czesi woleliby, żeby ol- 
brzymie kapitały Kasy lokowane czy to w we- 
kalach, czy w bipotekach, wspierały raczej han- 
del i własność czeską, aniżeli niemiecką. 

Ale argmeatacj. ta knieje o tyle, ile — że 
kistorja Kas oszczędności uczy, iż podobne po- 
popłochy. powstają częstokroć zupełnie samo- 
rzninie i że niekoniecznie musi w tem czynaą 
być zla wola. Jedynym sposobem dla uspoko- 
jenia opinji publicznej, jest wtedy gruntowna 
rewizia. Z taką propozycją i to w formie naj- 
przyzarcitszej. wystąpiła też praška „Politik.“ 
Niemcy zamiast skwepliwie się tego chwycić, 
nazwali propozycię „Politik“ obelgą i z calą 
arogancją twierdzą, że tak wzorowa instytucja 
nie ma potrzeby poddawania się rewizji. Nawet 
Bank angielsk w takim wypadku sam doma- 
galby się rewizji się, ale Niemcy ciakają tylzo na 
prawo i na lowo nazwiskami swoich wielkich 
ludri gospodzrujących w Kasie, rewizję zaś uwa- 
żŻają za „obelgę.* Gdyby Kesa zażądała rawirji 
i do komiłetu rewizyjnego zaprosiła także Cze- 
chów, naprzykład człowieka tej miary ca p. 
Mattus, arzwizja wygazalaby bezpodstawność ps- 
głosek, nspozojenie w tej chwili by nastąpilo. 
Arogancje riemiecta czyni tylko Kasie krzywdę 
bo każe — niesłusznie zapewne, jednak dcmy- 
słać się. ża zachodzą braki chociażby pcd wzglę- 
dem ścisłego stzszwania się regulatywu. 

Alu Niemcom wrodzoną już jeat ślepe vzba- 
wanie zutoryt:tów, począwszy od Żołnierza po- 
licyjnego. Prasa tutejsza dale tego przykład przy 
nies-częśliwym: wypadzu na Lichłansteiastrasse, 
gdzi: pd guzsmi zawalanego domu ornez 3 
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| KAZIMIERZ GLIŃSKI. 

; hr * a 
W Babinie. 
Powieść z pierwszych lat Rzeczypospelitej 
Babtńskiej. 


Wlaśnie pani Gie;truda drugą „babe“ robiła, 
gdy cala babińczykow kompanja ds izby wa- 
szla, chcąc panią Piasecką pciegnać. a Raj sę 
ozwał: 

— Cóż? jedziesz z tami, mości panie? 

Braciszek glową poaręcił. 

— Niedobrze mi — f:brę mara sroga!.. 

— A waszmeść państwo gdzie neclegiem ? 
— spytala pani P:aseeka. 

— Gdzie się wadarzy, mościa dobrodziejko, 
cboć jeszcze noc dzisiejszą u Chaima przepę- 
dzim, bo po ulewie takiej dragi oślizgły, a Xc- 
nie niekute mamy. Jutro dopiero ruszymy 
dalej. 

— Z dypicmami? — zaśmi:ł słę pan Bo- 
n:wentura, 

— Tak, mości psnie geometro —- z dypla- 
mamil.. 

Dosiedli koni i ruszyli, a gdy już byii za 
wrotami. pan Piaseki przez zęby rzucił: 

— Bodajby was djabi! wzięii!... ale mnie 
mie nie zrobicie, nic, rie, nie! 

Brat Rupert zostal. 

Izbę mu dano na górce, pod strychem, prze- 
stroną a jesną, gdzia w odosobnieniu mógł 
ezps przepędzać, jeżeliby spokoju a ciszy zapra- 
gual. Pani Piasecka o żadnych nie zapomniała 
wygodach, jako goepodyni dobra, eama dopa- 


dei szukano pogrzebarych robotuików. Cała 
publiczność byla oburzoną i nikt nie mógł po- 
jąć. dlaczego robota trwa tak dlugo, dlaczego 
nie proszono o pomoc pionierów i dlaczego 
wogóle więcej uwzględniano interes materjalny 
przedsiębiorcy aniżeli życie ludzkie. Ale prasa 
tymczasem na podstawie raportów policyjnych 
z cielęcym zachwytem opisywsła roboty „iako 
cud techniki* wymieniala z góry aż do X-tej 
rangi na dół każdego urzęduika, który raczył 
pojawić się na placu, sławiła towarzystwa ra- 
tonkowe za to, Że czekało dopiero na spesobność 
ratowania kogoś, wynosiła pod niebiosa urząd 
budowniczy, przez którego opieszałość katastrofa 
powstała, słowem egłaszała stale istne inseraty, 
sławiące wszystkie władze i osoby, którym ła- 
skawe niebo dały czapkę z bączkiem. Dopiero 
kiedy po irzech doiach trapy wydobyto, nie- 
które dzienniki zdobyły się na krytyłę. 

Wubec takiej prasy los wstelakich urzę- 
daików miejskich i policyjnych aż do sxerego- 
wych policjantów, jest w istocie pozazdroszcze- 
uia godaym. Nie chwslę bynajmniej zbytniej 
krewkości prasy w krytyce tej wleśnie katego- 
rji funkcjonarjuszy publicznych, ale wolę już 
krzywdę wyrządzoną jednej lub drugiej oso- 
bie, aniżeli brak wszelkiej krytyki i ślepe 
oddawanie się prasy na usługi każdcgo mua- 
duru. Doszło tu do tego, że typowy reporter 
wiedeński wie już z góry przy każdej okazji 
kogo pochwalić należy, a wszyscy razem wy- 
iwarzają csłą falange esób, jakoby wyjętych z 
pod krytyki publicznej. Pewni urzędmcy poli- 
cyjni, lekarze w służbie publicznej, organa te- 
zhniczne magistratu, ba, nawet- niektórzy sędzio- 
wie, wchodzą stale w repertoar hymnów po- 
chwalnych, zawsze są „sprytoi*, zawsze „pelni 
p święcenia", „dowcipni* i bezwarunkowo „na 
wysokości zadania”. 

Z,yrawdę wolę już tkwiący w prasie pol: 
skiej pierwiastek „snarchiczny*, wywołujący 
często zbyt krewką naganę, aniżeli takie lokaj- 
sta.cje'ęce zzchwyty. (r). 


Małe widoki zbiorowej akcji. 


Lwów 2 marca. 


Austrc-rosyjski projekt reform w Ma- 
cedonji, którego tekst oryginalny podaliśmy 
już przed kilku daiami, obudzą w prasie za 
granicznej pewien widocznyeceptycyzm. Nie wie- 
rzą poprostu, aby ten krok dwu mocarstw naj- 
bardziej w Europie interesowanych na baltań- 
skim półwyspie, — który ponadto uzyskał przy- 
chylaą aprobatę inaych mocarstw traktatowych, 
— osiągoąl cel nim zamierzony. Znaczy to, aby 
d prowadził wreszcie do jakiejś pacyfikacji 3 
wilajetów macedońskich, na dluższy bodaj okres 
czazu. Wątpliwości roziezne w tej mierze opis- 
rają sią na dwu kwestjach: czy sami Macedoń- 
czycy okażą się — przynajmniej na razie — 
zedowoleni wymiarem proponowanych na 
rzecz ich reform i czy Turcja, jakkolwiek w za- 
skdzie oświadczyła ambusadorom obu projektc- 
dawców, że chętnie zgadza sie na takie refor- 
my, w rzeczywistości zdobędzia się ma energję, 
aby je w życie wprowadzić? Co do treści rze- 
czosego projekiu, stwierdzają ogólnie głosy pra- 
sy zagranicznej, że jest on wogóle najskrom- 
niejszy i najumiarkowańazy ze wszyst- 
kicb, jakie pojawiały się w tej materji od c:xsu 
bośniacko-hercegomińskich wyoadków. Mimo ta 
jednak, zawiera on w sobie ciężkie dla rządu 
tureckiego sedare: domaga się bowiem od 


(macedońskich %laśnie) wałajetach wprowadził 
ład i poszanowania dla ustaw. Dia zabezoiecze- 
ni: tego dzieła reform śtóre westą Ta 


trywalę wsgzystśl go, 
znałazły sę, kióreby rozweselały wzrok, chorego 
na febrę srogą, brata Ruperta. 

Zrazu pan Bo arentura niechętnie 
ścia patrzał, ale, giy dowiedtial się, ża do Re 
jowskiej kompanji wie należał, że sam do Bs- 
bica po laurus Śsieszył, zaczął takie honory 
mu czynić a podejmować uczciwie, że brat Ru- 
pert ją! zapytywać nam siebie: on że to jest, 
owo pojzychadio ojew Lismininr? ów zamia- 
tacz Kkorytarzów  franciszkańskiego klasztoru? 
czyściciel butów patra, jeden z piętnaściorga ry: 
nów swojego ojca? 

Gdzie jest sen, a gdzie rzeczywistość? 

Krazów dnleko, cjeiec Lismanin daleko, 3 
on konfidentem pana Reja sę zrobił, z rymami 
się zaprzyjeźcił, a «to pan Piasecki, gdzie ga 
posadzić, » pani Piasecka, gdzie go położyć ma 
— pie wiel... Szromacść zwyżła i marne mnie- 
manie o sobie zaczęły opuszczać brata Ruperta ; 
pewności a śmiałości coraz więcej nabierał, tak, 
że podczas obiadu ją! o Wirgiliuszu mówić. a 
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niego, krótka i węsłowato, iżby w europejskich | 


więć 1 kway w doniczce | 


sama ma przedsięwziąć, domaga się projekt 
austro-rosyjski rozszerzenia atrybucyj 
ustanowionego przez sultana inspektora gene- 
ralnego, tudzież, że przed uplywem mającego 
dopiero uuormować się okresu jego urzędowa- 
nia, nie może on być usunięty bez uprie- 
dziego zapytania mocarstw o ich zdanie w tym 
względzie. Aby dalej działalność tego dygnitarza 
do pewnego stopnia niezawisłą uczynić od 
pałaco sułtańskiego, mają gubernatorowie w 
mowie będących wiłajetów macedońskich, Ś:iśle 
stosować się da zarządzeń gener. inspektora. 
Przekształcenie policji i żaadarmerji w 
Macedonii — a to wyraźnie z pomocą nie ture- 
czica sil zawodowycb, — zarządzenie ostrych 
środzów zaradczych przeciw „pewnym bezpra- 
wiaw arosuckim*, postawienie krajowych finan- 
sów macedsńskich pod kontrolę Banku vtto- 
mońskiego, zmisną sposobu poborów dziesięcin, 
wreszcie ogólna amnestja: — oto wiązanka 
dobrze pomyślanych, acz pono „pobożnych“ tyl- 
ko życzeń Austrii i Rasji, co do spełaienia się 
których jedyną rękojnmią w dzisiejszych stosun- 
kach autakratycznej Turcji może być naturalnie 
tylko dobra wala padyszacha, której ponadto 
nis krępuje żaden ściśle oznaczony termin. 

Przypomniawszy słusznie te cechy projekiu 
rzeczonego, przypominają jeszcze pisma zagrani- 
czne, że to nie pierwszy raz występują dziś mo- 
carstwa z podobną zbiorową akcją wobec Turcji, 
Ze znacznie większą pompą i w sposób istotnie 
imponujący Turcji, wypracowali dyplomaci eu- 
ropejscy w 1880 program reform, nad 
którym pracowali istotnie przez szereg mie- 
sięcy. I cóż było w rezultacie tej pamiętnej 
„stambulskiej konferencji" w r. 1880 i jej ela- 
boratu, złożonego niemniej jak z 337 artykulów, 
z których 185 rząd turecki niby to chetnie 
samż zaakceptował? Kompletne fiasko — gdyż 
Porta umiałą w sposób typowo tnrecki rzecz 
calą zsbagnić i w niepamięć puścić po upływie 
paru miesięcy... Otóż istnieje dziś niebezpod- 
stawna w ten sposób obawa, Że taki ssm los 
spotrać gotów ten austro rosyjski projekt, jeśli... 
powstanie macedońskie nie obleje wpierw ukro- 
pem i dorsdców sultane i europejskiej dyplo- 
macji. Boć to saun, ża macedońskie komitety 
rewolucyjae nie przyjęły tego projektu z jakimś 
entuzjazmem, lecz przeciwnie, powitały go nie- 
chęcią i nawet sarkazmem, nie zapowiada wcale, 
aby one miały zaniechać sweż dotychczasowej 
ekcji, nawet w takim razie, głyby Turcja bo- 
daj na oko zaczęła przyatępować do tego „dzieła 
reform." 


Obehód jubileuszu papieskiego 


we Lwogie. 
Odczyt dra Dembińskiego. 


Po mowie prezydenta miasta dra Msła- 
chowskiego, wygłaszonej wczoraj w kośsiele OO. 
Bernardynów, wstąpił na mawnicę prof. uniw. 
dr. B. Dembiński i wygłosił odczyt p. t. „Postać 
Lecna XIII. w dziejach* 

„Na przelomie dwóch światów — mówił 
— w Rzymie, powstała wielza dynastja, która 
w nieprzerwanym ciągu życia dwudziesty wiek 
powitała radosnym wypadkiem, wielkim jubile- 
uszem, jakiego przykładu jeszcze nie było w 
dziejach. Zoikly z powierzchni starodawne, sla- 
wne rody, które przez szereg wieków dzierżyły 
berla ; upadły ziamane, lub zgasły wycieńczone. 
Rune'y ich trony, strzaskańe gwaltowcą burzą. 

A St:lea Apostolska trwa i przetrwała 
rzymskie imperium, przetrwała germańskie i 
muzułoaństie nawały, przetrwała wschadnie 
i sach dme schizmy i nisęorsze m że chwile 


ch ytał trzewik ulspl i usta nadybał. Pocć 
się zaczął, a z glowy kuźnia, a z piersi dzwon- 
nica się zrobiła. Dzwony i młoty na przemian 
biły a takie gorąno czul, jakby w piec piekar- 
niaay go włażono iraz w raz dodawano paliwa, 
by upiekl się caprędzej. Wyciągał szyję, jak mógl, 
a drżącemi rękami chciał z duszących pętli c- 
swobodzić się, ałe one corzz silniej; coraz roz- 
koszniej zzciskały się, a z drgających u:t pani 
Giertru:ży słodko-różeny szept płyną]: 

— Ruaercie |... mój Rupercie !... 

— Pani komornikowo... ja tego nie chcę! 
— zawałał z wysiłziem. 

~- Oprzeć się tobie nie mam siły — sze- 
ptala p:n: Piasecka. 

— Będę krzyczeć... pani komornikowo. 

-- To już mnie zostaw. gdy cala w plo- 
misaia:b stanę... 

— Wszyscy Święci Pańscy, ratujsie Ru- 
perta!! — wrzasnął, aż echo w pustej jzbie za- 


po wieczejzy sam już pani Giertrudzie warcaky | klekotalo, czem przerażona pani Piasecka sko- 


zaproponował. 

Cicho było, pan Banawentara spać poszedł, 
— a oni mocowali się. 

Febra, która, zdawało się, że całkiem opu- 


czyla w bok, a brat Rupert do pierwszych 
z brzege drzwi się rzucił. 

— Ne miłość Pana Bega — nic tędy? .. 
—- zaszeptała, podbiegając pani Giertruda — tam 


ściła brata Ruperta, pud wiecrór na nowo się | Bonawentura śpi... 


wzmogła, a przy warcabach na drbre go roze- 
brałs. Zamiast kostek do gry chwytał palce 
pani Giertrudy ; talerzyk z jsgcdami na ziemię 
zrzucił, i gdy się nachyllł, by go podjąć, za 
trzewik ułapil. Skoczył jak oparzony... i ustami 
na usta pani domu się natknął, która, jak wąż 
się v jego szyi stręcila, a szeptała, gorącemi ra- 
mienami go opłałając: 

— Rupercie l... mój Rupercie !... 

Mądrej glowie dość dwie słowie, pałką w 
łeb i na drzwi p: kazać, a resztę się domyśli. 


— A którędy pani komornikowo ? którędy ?. 

— Na górkę — temi drzwiami... Zspomnia- 
leś waćpan? 
, „Brat Ruoert dopadł wskazanych drzwi. do 
sieni wskoczył, schody namaczł i jednem tchem 
prawie w swoim pokoju się znalazl. Tu odet- 
chnął — i chciał drzwi na klucz zamknąć, ale 
nadaremnie pożądanego przedmiotu szukał — 
klucza nie było. 

Niebezpieczeństw%o, 
zdwoiło się teraz. 


cd którego umknął, 


Br.t Raprrt zroruwiel td raru w 'akie o | 
pó p padł; dlaczego zamiast warcib palce 
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we«nętrzne; niemocy. Wśród natehutocy:h ago- 
stołów, męczeaników i potężnych władców, 
rzucających gromy, świętych aecetów, uciekają 
cych ód świata i wielkich mędrców, uczonych 
legistów i filozofów — pierwszym który bez zie 
mi wstąpił na tror papieski, był Leon XIII 
a potęgą ducha równoważąc brak materjalnej 
mocy i władzy rozwinął zaraz w pierws'ych 
encyklikach, wydanych przed 25 laty wielki 
program i szeroki, zasadniczy pogląd na Świat. 

I cały szereg następnych encyklik, wyda- 
nych w rozmaitych czasach, omawiających 
rozmaite sprawy, objaśniał prelegent nader wy- 
czerpuiąco, przedstawiając silnymi rysami wiel- 
ką postać Ojca świętego Leona XIII. dla któ- 
rega żadna kwestja, żadna sprawa polityczna i 
spoleczna nis została obojętcą, który wielką 
miłością ojca cgarniał ludy i miał słowa bez- 
względnej prawdy dla ludów i rządów, bied- 
ków i bcgaczy uciskanych i uciskających. 
A kwestja socjalna znalazła również w Leonie 
XII. dzielaego orędewnika i poświęcił jej wiele 
uwagi. Obejmując całość życia, papież poduosił 
zawsze z naciskiem, że kwestja socjalna nie 
jest tylko sprawą ekonomiczną i materjalną, 
ale w równym stopniu obyczajową, moralną i 
religijoą. 

Rozwiązanie jej zależy tedy nietylko od 
ankiet, ekspertów, przedstawicieli kapitału i 
pracy, ale o. utrwalenia moralnych podstaw 
z góry do dołu. 


Mowa arcybiskupa Bilczewskiego 
wygłoszona w kościele OO. Bernardynów : 


„Dostojne Zgromadzenie! Nie umiałbym 
prawie nic dodać do tych wyrazów podziwu i 
uwielbienia, jakie w całym roku jubileuszowym 
i dzisiaj w tej świątyni wypowiedziano ku czci 
wielkiego Jubilata na Stolicy Piotrowej, 

Przypemniano, że jest On kamieniem wę- 
gielcym chrześcjaństwa, niłem w Kościele Chry- 
stusowym i mistycznym magnesem, który roz- 
rzucone po całym świecie jakby piłowiny dzie- 
ci Bożych ku sobie przyciąga, w koło siebie 
gromadzi i iączy, a bieguuem miłości zwrócony 
wciąż ku prawdzie, ostrzega Świat przed dro- 
gami blędu i zguby. 

Lat temu trzydzieści lękano się, że dogmat 
nieomylności wyrwie Papieża z pośrodku lnåz- 
kości, wyniesie go za wysoko na niedostępny 
Synaj; wyrażano .bawę, że Papież przejęty za- 
nadto awą nieomylnością, straci ochotę i mo- 
żność informowania się o praguieniach, nędzach 
i potrzebach społeczności ludzkiej. Tymczasem 
stało sie wprost przeciwnie! - 

Nigdy instytncja papiestwa. nawet u inna- 
wierców nie była popularniejszą, nigdy papie- 
że nie zbliżyli się bardziej do wiernych! 

Przyjaciele pokoja międzynarodowego py- 
tają o sąd Papieża jako księcia pokoju, mężo- 
wie nauki schylają głowy przed nim, jako 
przed mecenasem nauk; rady jego zasięgają 
stróżowie ładu społecznego, jako u doświadczo- 
nego znawcy i tłómacza znaków czasu; — 
wreszcie miljonowe rzesze robotników wznoszą 
swe oczy i ręce ku Niemu jako Ojcu robotników. 
A Leon XIII znowu ze swej strony wsluchuje 
się wciąż w drgnisnia duszy współczesnej, nie 
odtrąca też nikogo, kto przychodzi z inicjatywą 
i nową myślą, tak, że slusznie powiedziano, 
iż wiele encyklik ma genezę lndową, bo pe- 
wstały z ciągłego przypływu i odpływu idei 
między społeczeństwem a Papieżem. 

Papież przemówił ! Wskazał on drogę szczę 
śliwej przyszłości jedaostkom, rodzinom, ludzko- 
ści całej. Slowa jezo są zarodkiem Światła i 
Życia, Ala czy wystarcza, że dal haslo, pokazsł 
denge I som idzie nanrzód? Roesz jasna, ża 


— Jeżeli przyjdzie — a niezawodnie przyj- 
dzie! — szeptał w duchu — uciekać trzeba 
będzie — ale którędy ? 

Owo „którędy“? stalo się jedyną myślą 
braciszka. 

Przypomniał sobie, że jego wąski korytarz 
cd sch: dów do jego pokoju prowadził, a dalej 
jedyne drzwi były — pod strych... 

— Może pod strychem jeszcze większe nie- 
b:zpieczeństwo — czy ja wiem?.. — dygotał 
ze strachu. — A więc którędy? którędy ? 

Podszedł do okna i w dół spojrzał... 
Wysoko — mruknął — i psy lażą... Ta- 
kie kudłate, warczące kundusy |... Otom wpadł! 
Otom wpafł! — zawolał do siebie, ręce zala- 
mując. Alę ratować się potrzeba, choćby żywo- 
tem zapłacić przyszło. 

Wziął, krzesiwo i krzesać iskry gorączkowo 
począł. Palce mu drżały, ale grad iskier sy- 
puął się. 

— Udała się!... 

Suchą trzaskę do hubki przyłożył i ogień 
rozdmuchał. Teraz, sto.ący przy łózku kaganek 
elejmy zapalił i do drzwi się zbliżył nasłuchając 
czy kto po za niemi nie stoi. 

Cicho było — brat Rupert się przeżegnał 
i próg przestąpił. `. 

Ku schodom nie pójdzie — bo przeczucie 
ma, że panią Piasectą napotka. Na strych się 
uda i znajdzie tam na dach wyjście jakieś. 
Drabina musi być, po niej na dół się spuści, 
choćby wyły i skowytały psy wszystkie; stróża 
nocnego o stajnię się rozpyta, Lafiryndę osio- 
dłać kaze i na nocleg do Chaima się uda. 

! Zmalazłszy się na strychu, nad którym 
zwieszały się suche, żywiczne gonty pokrycia i 
trochę śmiecia a różnych rupieci było, 
Rupert rozpatrywać się zaczął i wylotów szn- 
kal. A że dla lepszego rozpatrzenia się kaganek 


brat: 


mie! „Aguntur homioes, ut agant, non ut ipsi 
nibil agant’, powiada św. Augustyn. 

Jeśli ludzie otrzymują impuls i bodziec, to 
na to, aby współdziałali, a nie, żeby ich dzia- 
lanie uczyaić zbytecznem. Tego prawidła p ze- 
strzega Bóg, gdy tworzy, zachowuje. dziela 
swoje i ożywia je w porządzn przyrodzonym i 
nadprzyrodzonym ! 

Podobnie rzecz się ma z działaniem pa- 
pieża! Daje on wskazówki, pobndza i kieruje 
naszą działalnością, ale praca jego nie zastąpi 
naszego działania, nie uleczy nas. nie zbawi 
nas — bez nas! 

Stąd nie mogę zatajać tego, że za wspa- 


"niałą manifestacją dzisiejszą naszego katoli- 


cyzmu, musi iść manifestacja zasad katolickich 
ciągła i nieprzerwana w życiu codziennem, we 
wszystkich sprawach wielkich i małych, pry- 
watnych czy publicznych. 

Przypomniane przez Leona prawo Boże i 
kościelne, niechej stanie się dla nas wezystkich 
prawem narodowe! 

Kościól, który nie ma żadaych celów aa- 
molubnych, pracuje nie w cieniu, lecz wsłońcu 
i chce jedynie odrodzenia i naprawiecia wszyst- 
kiego w Chrystusie — ten Kościół niech rządzi 
u nas jak we wiasnym domu. Przestańmy raz 
lęcać się, że Boga ukochamy zbytkiem miłości, 
że Jago Kościola, zakonu słuchać będ:iem 
zanadto! Proklamujmy glośao prawa Papieża, 
ba Oa nigdy o nas nie zapomina i ciągle woła 
o sprawiedliwość dla nas! 

Ten, który żegluje podczas burzy, każe się 
czasem wiązać do wielkiego masztu okrętowego, 
by nie być nniesionym przez wicher. My przy- 
wiążmy się wszyscy — przywiążmy naszą dzia- 
twę, nasze miasta i siola, naród nasz cały do 
krzyża Chrystusowego, który widnieje wysoko 
zatknięty na skale Piotrowej, a nie zginiemy, 
bo nie widziano jeszcze, aby zginął naród, który 
powszechnie jest wierzącym, który żyje stale 
z wiary! Przeciw takiemu narodowi i świat 
cały nie ma mocy. 

O, święty Kościele katolicki! Nie mamy do- 
syć słów, aby Panu Bogu godnie wyrazić 
wdzięczność za to, że zaliczył nas między pra- 
wowierne Twoje dzieci. Ty nachylaleś się jak 
najlepsza matka nad kolebką niemowlę twa na- 
szego... składałeś nasze ręce do modlitwy 
„Ojcze nasz”, która zlączyła nas w naród 
szcześliwy wewnątrz, a potężay i szanowany 
zewną'rz. - pe 

Dz ś, kiedy nas wszyscy opuścili, Ty jeden 
nie puścileś w niepamięć nigdy, co naród nasz 
zdziałał w obronie chrześcjaństwa i cywilizacji. 
i z wdzięczności za to, cośmy kiedyś dla Ciebie 
uczynili, masz stałe dla nas na bole i troski doby 
obecnej słowa miłościwe otuchy, pokrzepienia, 
nadziei na lepszą przyszłość! 

O święty Kościele rzymski bądź za to wszy- 
stko od nas pochwalony! Niech serce nasze ra- 
czej bić przestanie, niż, żebyśmy kiedyś zanie- 
chali Cię kochać, Inb choćby ostygli w miłości 
i wdzięczności ku Tobie. Coraz więcej chcemy 
Cię słuchać, coraz silniej się do Ciebie tulić, 
bo wiemy, że z Tobą Bóg, a Bóg... to życie. 

A teraz jeszcze głęboka podzięka dla wszy- 
s'kich przedstawicieli władz i obywateli, że 
wspóludziałem swoim przyczynili się do uświe- 
taienia jubileuszu. Z osobnetm gorącem podzię- 
kowaniem zwracam się do ojców i wszystkich 
mieszkańców tego grodu, do jego mieszczczań- 
stwa za to, że w sposób tak godny stolicy kraju 
umyślili święcić ten dzień wielki w rocznikach 
chrześcjaństwa, czem dowiedli, iż duchem są 
spadkobiercami owych dswaych mieszczan i 
obywateli katol'ckich, o k'órv-b piersi rozbijały 


podnosił i myśli zbierał, i orjentował cię — 
podpalił w kilku miejscach dach domostwa pana 
Piaseckiego, jak nie potrzeba było lepiej. Lecz 
zrazu nie zauważył tego, choć coś trzaskać za 
nim a skwierczeć zaczęło; dziwił się jeno, że 
kaganek tak się dobrze świeci i coraz jaśniej 
pod strychem się robi. Aż tu znowu trzask — 
trzask! i aiby coś po dachu lazi... a śmierdzieć 
dymem zaczyna. Obejrzał się tedy a to pana 
Piaseckicgo dom się pali. 

Brat Rupert ze strachu kaganek upuścił, 
olej rozlał się, i wnet rupiecia wszystkie a wióry 
zejęły sie. 

— Gore! — wrzasnął. 

A oto stróż nocny w deszę bije i „gore“ 
na cale gardło drze się. 

W jednej chwili dwór się obudził i wszczął 
się popłoch a bieganina okrutna. Pan Bona- 
wentura już na dworze i krzyczy: 

— Na dach — kto w Boga wierzy! 

Gwar, zamięszanie, hałas, a pod dachem 
tak jasno, chuć szpilki zbierać, tylko że od go- 
rąca wytrzymać nie możne. i 

Brat Rupert na schody się rzucił i widzi, 
jek pokojówki biegną, jak służba kręci się, jak 
pani Giertruda w bieliznie przypada do niego 
i woła: 4 

— Rupercie!.. czyś to tchem swoim za- 
palił ?.. 

Ale chcć brat Rupert dygotał ze strachu, 
nie zatezymał się wcale; korzystsjąc z popłochu, 
wybiegl, Lafirpadę okulbaczył i co sił biedaej 
kobyle starczyło, do Chaimowej gospody popędzil : 

— Panowie, ratujcie komornika! — krzy- 
knąl... 
A tu i Chaim wbiegł i wola: 

— Aj waj! dom w Zaleszczycach pali się! 
Szlachta tedy na konie i do dworu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Licytacje 


w publicznej Hali aukcyjnej 


Lwéw, pasaż Mikolazeha obywać się będą stale 2 ra- 


W Poniedziałki na obrazy, kosztowności, meble, dy: 
wany, fortepiany, powozy i w ogóle dziela sztuki ; 


w Ozwartki na garderobę, urządzenia gospodarskie, ma- 
zy tygodniowo zawsze e gódz. 4 po pełud. a to: szymy de szycia i inme primio codziennego użytku. 


Spisy rzeczy przyjmowanych na licytację wystawiane będą najpóźaiej 

2 dni przed licytacją w oknach zakladu, na żądanie zaś za małą 

oplatą mogą być przesyłane. Wystawa otwarta codzień od 3 —8:), 
popołndniu; w święta zaś od 9—12 w poludnie. 

Biure otwarte dla przyjmowania rzeczy i wypłat od 9—1I2'/, w pol. 


-nre 


pa 


% 
sią pociski wrogów, skierowane w oltarze i oj- 
czyste ogniska. 
Nie wolao mi też mie podziękować naszej 


-prasie, ktora niemal cała, wierna tradycji na- 


rodu, wtóruje tym uczuciom czci i hołdu dla 
wielkiego Papieża, podtrzymywa je i potęguje. 

I kochanej katolickiej rzeszy robotniczej 
dziękuję za udział w uroczystości, choć rzecz 
jasna, że przedźwszystkiem jej nie mogla zabra- 
knąć na godach swojego ojca. 

Niech Pan Bóg wam wszystkim zaplaci, 
niech blogosiawieństwo Jego spocznie na wa- 
szych pracach! Obyśmy wszyscy wpatrzeni za- 
wsze w to światło z nieba, z którego Leon XIII 
czerpie swą mądrość i siłę do wypelnienia abo- 
wiązków, mieeli w sercu i przejawiali w czy- 
nach to prawdziwie dobrych obywat-li hasło! 

„Bóg i dobro pospolite nadewszystko !* 


Mowa prezydenta dra Małachowskiego 
wygłoszona w kościele OO. Bernardynów: 


Przez Alp śnieżne szczyty do odwiecznej 
Romy płyną z serc miljonów okrzyki radości i 
szczęścia, wdzięczności i kornej modlitwy ku 
Bręu. W akordzie tym pobożnym płynie i nasz 
glos ku Temu, który z marmurowej Kwirytów 
stolicy miłością swoją cgarnia świat cały, który 
społeczne ludów rozóźwięki w harmonijny łączy 
cał>kszt It, który tron apostolski otoczył no- 
wym blaskiem chwały i wśród burz niewzruszo- 
ny stoi na Piotrowej skale! 

Olśnieni potęgą słowa i bożej mądrości Je- 
go, szlemy modły d'iękczynne do Pana Zasłę- 
pów, że wśród mroków ciemnych zesłał nam 
gwiazdę, taką prchodnię jasną. „ŃŚwiatlem z nie- 
ba“ mazwała proracza przepowiednia Leona 
XIII, a określenie to trafae jak rzadko które, 
stwierdza Jego 60 letnia dział:lneść pasterska, 
z której ćwierć wieku przypada na stolicę 
rzymską, na kierowanie nawą kościoła katoli- 
ckiego. 

Po wieikim Piusie IX, który walczył i zwy- 
ciężeł, nastąpił wielki L*on XIII, książe Pokoju! 

Pontyfikat Piusa IX był epoką zarwania 


|-- + rmm 


sksrgą spływa. Ale to tylko potęguje naszą mi- | 


łość i naszą wdzięrczneść dla Ojca Świętego, 
który tyle dowodów -dəl swej miłości opieki i 
spólczucia dia nas! 

Odczuliśmy głęboko to wielkie dobrodziej- 
stwo, gdy przed dwudziestu laty dzialaniu dy- 
plomatycziemu Stolicy świetej, w najtrudniej- 
szych podjętemu warunkach, udało się obsadzić 
dziesięć opróżnionych w ziemiach nam zabra- 
nych stolic biskupich. 

Pierwszą bowiem troską Ojca świętego po 
wstąpieniu na tron, było nawiązanie rokowań 
celem zawarcia ugladów z casarzem Wilhel- 


mem I. i carem Aleksandrem IL, aby Kościo- 


łowi w Prusiech i Rosji przywrócić biskupów, 
seminarja i bogdaj jaką taką autonomię w dusz- 
pasterstwie i nauczaniu wiernych. 

Zwrócił 


łów czterech Polaków, a 'piąlemn, mianowane- 


mu jeszcze przez Piusa 1X więźaiowi za wiarę 


śp. Mieczysławowi Halce Ledóchowskiemu od 


dając kierownictwo „z0ugregaeji de propaganda 


fide!" 


W niedawno ogioszonych wspomnieniach 


ks. Konstantyna zakonu OO. Kapucynów znaj 


dujemy wiele momentów, świadczących o go- 
jca świętego naszą aj- 


rącem zajmowanin się 
czyzną, ale jeden przedewszystkierą. 
Oto: na przyjęciu świeckich tęrcjarzy cale 


go świata pr:ez papieża w dniu 20 września 


1900 roku, znalazł się imieniem Polaków pro- 


ra nas opuszczonych swe oczy 
Ojciec święty, powołując do kolegium kardyna- 


DZIENNIK POLSKI » duia 3 marca 1905 r. 


KWÓW 2 marea. 
Wisi nowietrze. Godzina 13 
iaeplota -+ 6 R. Pogoda. 
Wiadomości djecezjalne. 
przemysta : lastytuowani : ks. Jan Drzewicki, ekspo 
zyt w Podbużu, na probcstwo w Nebylcu; ks. Wej 
ciech Stachyrak, wikary w Harcie, na probostwo 
w Futomie. Zamianowani: ks. Michał Wclczański, 


proboszcz w Michałówce, administratorem excurreado 


w Stubnie ; ks. Teofil Smoleń, wikary w Kobylance, 
administratorem tam. Przeznaczony na 
skspozyta w Podbużu ks. Michał Siedleczka, koope- 
rator ad personam w Libuszy. Przeniesieni: ks. Jó- 


zef Bielawski, administrator w Futomie, na posadę 


kooperatora ad personam w Ostrowie: ks Andrzej 
Trzyna, wikary w Dubievku, do Harty ; ks. Jan Ko 
jasa, administrator w Niebyleu, do Dubiecka, ks 
Stanislaw Fróg, kooperator ad personam w Więzo: 


wnicy, do Medyni; ks. Jan Nowasławski, wikary 
na posadę kooperatora ad personam 
w Łibuszy. Przeniesiony w stan spoczynku na wla- 
proboszcz 
rozpisano : 
w Strzyżowie z terminem do 20 marca, w Stu- 
bnie do 1 kwietnia, w Kobylsnce do 2 kwietnia 


w Medyni, 


sną prosbę ks. Wincenty  Słotwiński, 
w  Stubaie. Konkurs na probostwa 


bieżącego roku. 


Stan zdrowia Abgara BSoltana  Zasłużozy 
powieścionisarz leczy się w zakładzie Kiselki. W so- 


botę odbyło się u łoża chorego konsylium lekarskie. 


Stwierdzono nadzwyczaj silną nerwicę urazową Le- 


karze przepisali choremu długą wodoą kurację apó 
źbiej wyjazd na dłuższy pobyt do Krymu 


Ze sfer kolejowych Przeniesieni: Iaspektor 


w południa: 


Rz.-kat- djecezja 


posadę 
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Rocznica Mikołaja Reya Akademia umie- | cjati, a odznaczający się bogatą ezęśnią literacką, 
jętności gotuje się da uroczystego obchodu 400 ro- j oraz wyczerpującyn i dokładny:a działem informa- 
tznicy urodźin Mikołaja Reya ż Nagłowic, przypada: | cyjnjia, mogą nabywać prenumeratorcwie Drisnni- 
ącej w r. 1905. Na jeduem z ostatnich posiedzeń | ka Polskiego po wyjątkowo xrmiżonej senie 
wydziału filozoficznego postanowiono w zasadzie ro | 15 st. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
cznicę tę upamiętnić zjazdem histeryków liierstury | szonkowy kaleudarzyk Śmigusa 10 ct. (x przesyłką 
polskiej, zbiorowem wzorowem wydawnictwem Reya | pocztową 12 ct. 

i krytyczoo-neukowej o nim monografji, uwzględaje- > Postedzenie nankows polskiego Towarzystwa przy- 
jącej cały dotychczasowy dorobek nauki i krytyki. ROBAK p Kopergikm R ap Bipi pca 
Zjazd i program obchodu ma być w ogólnych kon | gt OG ch NOA. i Sasza) Na 
3 " ytutu chemicznego umiwersytetu (ulica Blúgosza) 
turach podobnym do pamiętnego zjazdu w rocznicę | porządku dziennym: Dr. Niemczycki: O żoloidach mie- 
śmierci Dlugosta z r 1880. zg nicznro a koi je a Prof Dybowski: Dal- 
| 3: s s sree wiadomości © wię. udach 

zas it „ię Na aigi ES (letme) „7 Uczenice zakładu wychowawczo naukowego imienia 
w Krainie zmarł ragle starszy rewident kolejowy, | pelicji z Wasilewskich Boberskiej, złożyły w dniu mych 
Zaleski z Krakowa, który był tam przydzielony 
i cieszył się wielką sympatją. 


imnenin 100 koron, które przesł:łam pod adresem „Ma- 
Orkan. O wielkim orkanie, który w piątek 


cierzy Polskiej na gimnazjam w Cieszynie Olga Fi- 
li ppi, kierowniczka zakładu im. Felicji z Wasilewskich 


a Pe A Boberskiej. 
szalał w Auglji donoszą do „Zeit“, iż burza ta byla Składki nn oele użyteczności publloznej inb na- 
tak straszną, jakiej w Auglji nie pamiętają nejstarsi | rodowej. 


Dla Ludwiki R  hafciarii, złożyń w dalszym 
Stanisław Gorecki za Żółkwi 2 kor., S. J 
K. W. 2 kor, F, H. 6 kor, W, K. 1 kor.. Zofja 


ludzie. Nadeszła z zachodu i szalała głównie w Ir- 
landji, Szkocji, północnej i środkowej Anglji. Panika 
była straszna. W hrabstwie Limerick, ani jeden dom | Mallerowa z Chyrowa 1 kor., Józefa, wdowa 2 kor, 
nie jest cały Wybrzeża morskie formalnie pokryte | Ludwika S. 2 kor, Ziumia, Mirka, Macha, Zosia 4 kor., 
rozbitymi okrętami. Dotąd wiadomo o 30 wielkich K A f; IE I a M £ esa pols B 4 
rozbitych okrętach, a mieskończoną jest liczba małych | gor», ‘Mfadyslaw B. 4 kor, dka jaj Ą O 
PA tódek hitid Padebin tejo 30 osób bdb ko, ap anjur wazon p BAI G = kę 
waż e sd i j wa l kor, Morawska ze Suslawic 2 kor, Gromuicka 
Szkody obliczają na 240 miljonów koron. Burza | z Podwołoczysk 5 kor, Wasilewski z Żurawnik 1 kor, 
przewróciła na moście kolejowym na rz*cze Leven, | J W O z Łopuszanki wielkiej | kor, Z życzeniem 
w pobliżu U.vsston, pociąg, złożony z ośmiu wago- A ke zaądicza 6 kons 2 E z Gzarnokończy- 
nów. Pociąg przełamał swym ciężarem balustrade | oo ała R MA mak 
i spadł do wody, przyczem 32 podróżaych odaiosła 
rany Cztery osoby zaginęły. uniesione prawdopodo- 
hnie falami rzeki 


boszcz z Kroż ks. Józef Grudziński i jego 60 
letnia parsfianka, wdowa po zamordowanym 
obrońcy wiary w pamiętnym 1893 roku, która 
przy tej sposobności przez kozaków srodze na- 
hajkami została skatowaną. Gdy przedstawiono 
ich Ojeu świętemu i ogowiedziano męczeńskie 
ich dzieje, Leon XIII przygarnął kobietę do swych 
kolan, a kładąc dłoń na jej czole, zawołał: 
„O mężna i niezachwiana wd2wo, męczennico 


kolejowy Emeryk Keler z Tryjestu do Stanisławowa, 
starszy komisarz Edward Bielański ze Stanisławowa 
do Krakowa, szystent Stanisław Heinrich z Buka- 
czowiec prowizorycznie do oddziału rachunkowego 
w Stanisławowie, asyst. Józef Witoszyński z Doliny 
do Bukaczowiec, adjuntt Wladyslaw Srodoń ze Lwo- 
wa do Stanisławowa i asystent Henryk  Zajączko- 
wski ze Stanislawowa do Lwowa. Uwolnioay od 


Wielki proces Humbertów, jak donoszą 
z Paryża, odbędzie się w maju. 

Strejk zecerów wybuchł w Rzymie. 
kujący domagają się podwyższenia płacy. 

Katastrofa kolejowa Z Nowego Jorku do- 
nostą: W pobliżu Lenon'City wykoleił się ouegdaj 
pociąg csobowy ; pięć osób z personalu kolejowego 
i jedna kobieta zginęła, 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi dwa razy dziennie 


i kosztuje miesięcznie 


Strej- 


2 kor. we Lwowie 


wiele osób zastało pora- 


polska !* a potem rzekł do otaczających Polaków: 
„Wiem, co cierpicie, moi pajukochańsi Po- 
lacy, wiem i o Kreżach i o biskusach, wiem o 


Uaitach, a razem współczuję i pamiętam o was 
wszystkich w modlitwie, a wy się módliie i sta 
łymi bądźcie w wierze, a tak jak w Anglji, d»- 
czekacie się swobodniejszego czasu dla wiary i 
Kościoła. Gorąco pragniemy, abyście w ojco- 
wskiej naszej pieczołowitości i trosce o was 
bezpieczną położyli ufność. Opieki naszej nigdy 
wam nie zabraknie Wiem, że za swą chwale- 


przymierzy polityczno-dyplomatycznych z d wo- 
rami i rządami, a zacieśniecia węzłów Sto- 
licy świętej z narodami katolickimi. 

Wszystkim wiadomo, ile słów i czynów, 
protestów, modłów i blogesławieństw z wyżyny 
Piotrowej skały popłynęło za tego Pontyśkatu 
ku Polsce. 

Wiecznie żyć będzie we wdzięcznej pamięci 
naszej owa słynna alokucja Piusa z 24 kwie- 
tnia 1864 r., w której tak dobitnie określił i 
utrzymał stanowisko Stolicy świętej nie uzna- 
jącej nigdy gwaltu na nas dotonanego. 

przemowie owej zaznaczył on najwspa- 
nialej jedność naszą narodową mimo 
działów politycznych i rczpisal po ca- 
łym świecie modły za nieszczęsną Polskę, co się 
stala rzezi i krwi bojowiskiem. 

Następca Piusa mial zainzuguroweć epokę 

rozejmu. Bez zmiany w doktrynie niezmiennej 
i piewzruszonej zdoiał Lena XIII zatkaąć białą 
chorągiew na murach Watykanu. Nie byl to 
jednak znak poddania, ale raczej nowych, du- 
chowych zdobyczy. Piusowe „Non possumus“ 
ostalo się w swej mowy, niczego Leon XIII nie 
odstąpil, czego Pius IX bronił. Ta b.ała chorą- 
giew miłości ze znakiem Chrystusa wywieszona 
naprzeciw czerwonej, czy czarnej chorągwi, jest 
godi+m ratunku zagrożonego ustroju społeczne 
go i zachwinnego porządku. 
_ Leon XUI z nowa świetnością pedją! szczy- 
tne posłanni.two, roztaczając ma świat blaski 
duchowych mocy, nagromadzonych przez Piusa 
IX. wodnowionej zorganizowanej i obwarowanej 
twierdzy Kościoła. Rozwinął moralne zasoby 
Kościoła do boju z przewrctnością i fałszem, 
które silniej i jawniej niż kiedy wystąpiły! Po- 
zbawiony zwierzchnictwa terytorjalnego, darem 
łaski B;żej j geniuszem swym, czyni czemraz 
szersze podboje w państwie ducha, panuje nad 
ludzkością, organizuje akcię mową, glosząc lu- 
dom sprawiedliwość społer»ną ! 

Pontyfizat Leona XIII. to nowa epoka w 
dziejach ludzkoś:i — to prawdziwa jutrzenka 
rozpoczynającego się stulecia. 

My Polacy, dla których czasy dzisiejsze są 
tak ciężkie, doskoaałe rozumiemy intencje tego 
prawdziwego opiekuna i orędowniza cierpiących 
i prześladowanych, — lepiej niż iuni odczuwa- 
my to odrodzenie i ten początek nowego po- 
rządku na odwiecznych wspartego prawach, jaki 


kary, lecz to wszystko Bóg wam policzy. Trwaj- 
cie mężnie we wierze, kochani tercjarze-Polacy 
i czynni bądźcie w wykonywaniu praktyk re- 
gały! Idźcie w pokoju i zanieście waszym ode- 
mnie błogosławieństwo w osobie wdowy z Króż!* 
Podobnie jak Pius IX tak i Leon XIII-ty w 
swych dokumentach odzywał się do całej Polski. 
W encyblice swej z 19 marca 1884 powiada, 
że wystosował ją do wszystkich biskupów Pol 
ski na to, ażeby tem wyrazistszy zostawić do- 
kument swej troskliwości o nasz naród. „Tea 
naród — powiada Ojciec św. — różny pocho- 
dzeniem, mową i obrządkiem (ma tu na myśli 
Ojciec św. Polskę, Ruś i Litwę), my jedną 
wielką ogarniamy i przytulamy do serca miło- 
ścią. Bo obok innych zalet, pozostanie wam na 
zawsze sława onych ojców waszych, którzy 
Europę, drzącą przed potęgą wrogów  chrte- 
ścjaństwa, piersią swą osłeniwszy w wielu 
znakomitych bitwach wyswobodzili, æ równo- 
cześąie wiary i porządku * społecznego obreńca - 
mi i strażnikami byli najwierniejszymi*, 
Zwracając się zaś do biskupów w zaborze 
rosyjskim pochwalil męstwo nasze w wyzna- 
niu wiary i zalecił im, ażeby domagali się cd 
rządu ścisłego wykonania ukladów, a w dinym 
razie odnosili się do niego. | 
A kiedy niedawno, bo rok niespelna. temu, 
dostojny nasz arcypasterz i metropolita lwowski 
JE. ks. dr. Bilczewski na czele pielgrzymki pol- 
skiej niósł Ojcu św hold imieniem narodu na- 
szego, kiedy wspomniał o Polsce, która niegdyś 
łwitoęła, a teraz jakby wdowa pomiędzy na- 
rodami, goryczą przesycona, przez wrogów gnę- 
biona, od przyjaciół opuszczona, tylko w Orcu 
św. ma opiekuna swej niedoli — rzekł Leon XIII: 
„Serce nasze rwie się do całej Polski 
i mimowoli przychodzi nam na myśl, jak naród 
Wasz wśród rozlicznych najcięższych i goryczy 
pelnych nieszczęść zachowal wiarę ojców ze 
stalością i niezłomnością, gotów raczej zgi- 


bna gorliwość musicie cierpieć prześladowanie j' 


światu zwiastuje następca Piotrowy. 

W dziejowem życiu naszem krzyż byl nam 
sztandarem, Matka Najświętsza Królową korony 
nsszej, a pieść nabożna na Jej cześć, owa prze- 
sławna „Boga Rodzico* była polską pieśnią 
bojową! .. 

Ojczyzna nasza była Chrześcjaństwu przed- 
murzem twardem i niewzruszonem, strojnem 
koroną z kropel krwi polskiej uwitą — M nęły 
długie lata bolu Laokonowego, minął wiek caly 
żałoby posępnej, ale nie zgasły w ciemnościach 
niewoli iskry wiary naszej i przywiązania do 
Kościoła rzymskiego! — Nikt nie śmie powie- 
dzieć, żeśmy jeno prochem żywym, który umię 
ledwie skarżyć nię nad mogiłami. 

Toż chyląc czola przed Tronem spostolskim, 
błagając Ojca św. o błogosławieństwo dla Oj- 
czyżny naszej, z dumą możemy powiedzieć, że 
wśród żołnierzy Koś:sioła, my w pierwszych 
stoimy szeregach. Krew i lzy serdeczne — wy- 
lewane i dziś jeszcze w obronie wiary naszej 
i świątyń naszych: oto dary sloneczne, które 
dziś u podnóża 'Tronu Namiestnika Pańskiego 
składamy. Skromna to i uboga danina pasza, 
jak szczera i tak w glębi serc odczta. 

Skromns i nboga! 

Ależ bo droga, po której dziś stąpamy, 
pelna cierni i kamieni! Wróg sięga po najcen- 
niejszy skarb nasz, bo język ojczysty zabrania 
dzieciom naszym w mowie praojców dzięko- 
wać Bogu za Jego laski i prosić o lepszą, 
jaśniejszą przyszłość. Bracia nasi w innych za- 
borach, jak pierwsi chrześcjanie w katakom- 
bach. muszą w świątyniach serc swoich kryć 
się z miłością i wiarą, ze śpiewem i skargą a 
nawet ze łzami swojemi! 

To też dziś w dniu tak uroczystym i ra- 


nąć, niż się ugiąć. Gorąco dla narodu polskiego 
pragniemy lepszej i to trwałej doli!" 

Oto kilta dowodów Jego dobroci i miłości 
dla nas, a możnaby ich jeszcze wiele, wiele wy- 
liczyć, bo Ojciec św. stawał i staje zawsze po 
stronie krzywdzonych i słabszych przeciw krzyw- 
dzącym i gwsltownikom. 

Winniśmy Mu więc wdzięczność podwójną : 
jako katolicy za dobrodziejstws, które pospolu 
z całym Kościołem są naszym udziałem — i 
jako Polacy za Jego iście ojcowską wobec nas 
pieczę, za miłość, jaką stale okazuje prześlado- 
waaemu zewsząd narodowi naszemu. 

Ghyląc czcła u stóp Tronu Namiestnika 
Bożego z największe czcią, uwielbieniem i sy- 
nowską miłością, blagamy Go, by w dobię ju- 
bileuszu swego, błogosłnwił n»rodowi naszemu, 
wiernym synom Koś iola, błogosławił tym; któ- 
rych serca nie skamieniały w niewoli i niedoli 
stulecia, którzy świętej swej wiary i ojczyzny 
bronią nieugięci — choć skrwawieni! „, 

Przed obraz Najświętszej Panny Często- 
chowskiej Królowej i Opiekunki naszej niesiemy 
korną modlitwę, by Bóg lastawy za Jej wsta- 
wieniem pozwolil jeszcze dluga temu „Światlu 
z niebios” błyszczeć nad ziemi, wrzawy i ciem- 
ności pelną, by Go otoczył skrzydłem swej 
opieki i opromieniał jak dotąd aureolą szczęścia 
i sławy nieśmiertelnej. 

Z głębi serca. przepełnionego uczuciami 
czci, wdzięczności i miłości, przez usta nasze 
wola dziś Polska cała, jak długa i szeroka: 
„Leon XIII, Ojciec Kościoła całego i ojczyzny 
naszej, niech nam panuje i włada ad multos 
amos! Jego świątobliwość Ojciec Święty niech 
żyje!” , 


dosnym, oczy nasze przecież nie bez smutku 
zwracają się ku nadtybrzańskiej stolicy, kn tej 
jedynej naszej obrenie z kornem błaganiem: 
by Ojciec święty, jak zawsze, był orędownikiem 
w naszych modłach o lepszą dolę, które płyną 
w chmurne piebo polskie. 

Nie chcemy mącić radosnego nsstrojn ju- 
bileuszu łzami i Ikaniem, mimo, że u nas radość 
każda we lzach sią kąpie i każda modlitwa 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publiezmyoch, zabe 
aaeh towarzyskich i wszslkieh uro: 
azyatościach pamiętajmy o ofiarach an 
budowę kościołów we wschodniej Gnli- 
sji i ma Towarzystwo Szkoly ludowej. © 


służby asysteat kol. Jan Chom'ński. 

Wystawa i targ nasion, urządzony stara- 
niem komitetu Towarzystwa gospodars:irgo, odbędzie 
się dnia 2 i 3 marce w h. sali Orłowskiego (pasaż 
Mikolasza), 

Walne zgromadzenie Towarzystwn dla po 
pierania nauki poiskiej we Lwowie odbędzie się we 
środę dnia 4 b m., o godzinie 6 wieczorem, w auli 
uniwersyteckiej. Na porządku dziennym sprawozdania 
i wybory. 

Zabytek przedhiatoryozny. W tegorocznem 
sprawozdaniu Kła konserwatorów i korespondentów 
Galicji wschodniej czytamy : Na obszarze dóbr złotni- 
ckich, należących do hr Stanisława Siemieńskiego- 
Lewickiego, znajduje się w lasach kilka znacznej 
wielkości mogił, ułsżonych z kamienie, a w są- 
siedaiej wsi Sokołowie są ślady okopów i ruiu da- 
wnego zamku Wilczki, nad rzeką Strypą. Zwalisko 
to przedstawia się ohtenie jako pagórek, zarośnięty 
murawą i mie ma śladu, aby tam kioś robił poszu 
kiwania. Ponieważ hr. Siemieński przeznaczył na 
wstępnie badania w ruinach i mog'łach 400 koron, 
odniósł się rządca tamtejszych dóhr, p. Audruszewicz, 
do Koła konserwatorów z prośbą, o udzielenie mu 
stosownych informacji. Woòer tego uda się na 
wiosnę konserwator p. Wł. Przybysławski do 
Złotnik, celem przedsięwzięcia archeologicznych po- 
szukiwań. 

Koncert Kopernikowski. Doroczay koncert 
na powiększenie funduszu stypendyjneg1 im Mikolaja 
Koperaika, odbędzie się w środę 4 marca br. Tym 
razem „Bratnia pomoc* ałuchaczów politechniki 
uządza go nio w suli, jak to dawniej bywalo, lecz 
w sali Filharmonji z laskawym  współudziem pani 
Maruszy Czelańskiej. znanej zasztzytnie u Das z wy- 
stępów na wielkich koncertach  filharmonicznych, 
oraz pana Antoniego Sćquard-Rożańskiego, tenora 
bohaterskiego, śpiewającego obecnie z olbrzytniem 
powodzeniem w operze k jowskiej, gdzie niedawno 
świetnie odtworzył rolę „Manru*. Bęlzie to jedyny 
występ tego artysty w naszem mieście, gdyż po 
koncercie pan Rożsński udaje się do Petersburga, 
dokąd został zaangażowany na szereg wysięsów do 
opery włoskiej Bilety na ten ze wszechmiar sympa 
tyczny i interesujący koncert są do nabycia w księ: 
garni Altenberga i w biurze Tow. „Bratniej pomo: 
cy“, codzieunie od godziny 11 —1 popołudniu, po: 
zostałe zaś w dzień koncertu w kasie Filbormonji, 
począwszy Od godziny 3 popołudniu. Szczegółowy 
program wkrótce będzie ogłoszony. 

Małżonka marszałka krajowego, hr. Andrze- 
jowa Potocka, która zajmuje się żywo sprawami 
krajowego przemysiu. zwidziła onegdaj znaną fabrykę 
kopert p. S W. Niemojowskiego, okazując 
wielkie zainteresowanie. Pani marszałkowa zabawila 
w fabryce przeszlo pól godziny, wyrażając się z uzna- 
miem o jej wyrobach. 

= Zdróowotność Lwowa Ubiegły tydzień 
przyniósł pięć wypadków śmierci na choroby zaka- 
źne, mianowicie jeden na dur brzuszny, 1 na szkar- 
latynę i 3 na dyfterję. Oprócz tego zachorowało 
w ubiegłym tygodniu jedna kobieta na dur brzu- 
szny; chorą zabrano do szpitala, a fizykst miejski 
przeprowadził gruatowną desinfekcję jej mieszkania. 
Odry było 6 wypadków, szkarlatysy 4 przypadki, 
krztuśca 3, a dyfterji dwa wypadki  zasłabnięcia 
miejscowe (w ulicy Weteranów i Starozakonnej), 
oraz dwa zamiejscowe (z Siehowa). 

Błyskawice w lutym. Jeden z prenumera- 
torów nadgranicznych donosi nam, Że w mocy z 23 
na 24 luty od godziny 12 w mocy, do 5 rano, 
obserwował po drugiej stronie granicy maprzeciw 
Rozwadowa nad Sanem burzę z częstemi blyskawi- 
cami, grzmotami, a nawet piorunami. Co ciekawsze, 
że w powietrzu była cisza zupełaa, a łagodnie i cie- 
plo, jak na wiosnę W kilka godzin później zerwal 
się wicher i od czasu do czasu deszcz padał grube 
mi kroplami. 

Pożar młyna. W Stenisławowie spali! się 
w nocy z sobotę na niedzielę młyn Imerdauera przy 
ul. Trzeciego Maja. Z ogromnego młyna, składów 
zboża i mąki pozostały tylko nagie ściany. Szkoda 
ma wynosić do pól miljona koron, a młyn był ubez: 
pieczony na 275000 koron. Ogień wybuchł na dru- 
giem p'ętrze młyna, niewiadomo jeszcze, z jakiej 
przyczydy. 

Von Waldow, a nie Baldow — jsk mylnie 
doniósł telegram poranny nazywa s'ę Świeżo mia- 
nowany naczelny prezes Księstwa Poznańskiego. Jest 
to jeszcze stosunkowo młody urzędnik. Przed 13 laty 
był jeszcze asesorem rejencyjnym, poczem awansował 
ns landrata sąsiadującego z wschodem Berlina po- 
wiatu Nieder Barnim, stąd poszedł w r, 1898 do 
Królewca na członka regencji. Tam pozostawał pod 
rozkazami małego syoa wielkiego ojca hr. Wil- 
helma Brsmarcka. Czy. on będzie taki lub owaki, 
tańczyć będzie musiał według hakatystycznej piszczalki, 
a jak nie, pójdzie mu tak, jak tyle gorzkiemu dla nas 
a jednak zamalo słodkiemu dla hakatyzmu p. Bitterowi. 


2 kor. OD h. na prowincji. 


Z dwur:z"wą wysyłka 3 k^r. 


nionych 
Btan pogody w Buropio. (Sprawozdanie 
semtyalna! stacji me!rorologicznej w Wiedniu). Dnia 


1-go, godzina 7 rano uotują: Haparanda —-30, 
Wiedeń --4'0, Pola 4-70, Budapeszt -+50, 
Florencja -+-70, Biarritz -+-140, Paryż --110, 
Monachjum --70, Berlin --100, Memel -+5°0, 
Wilao —1*0, Bregenciz --54, Gorycja --46, 
Rzym +56, Petersburg — 08, Moskwa -|-1'2, 
Abazis --6 8, Lussia piecolo --10'0, Niza —-7'0. 
Minimum ciśaienia powietrza posunęło się z pól- 
notnego-wschodu ponad wybrzeże norweskie, a niski 
stan barometru rozciągoął się szybko ku  centraln'j 
Europie. Wysokie ciśnienie rozszerza się ponad kra- 
jami Morza Śródziemnego, Na pólaocy i zachodzie 
Austro- Węgier pogoda jest wielokrotnie zachmurzona, 
w Czechach gdzieniegdzie deszcze, zresztą jesuo. 
Temperatura znowu się podniosła. Proguoza: C agle 
jeszcze pogoda, następnie pochmurno, lagrdnie. 


Z kraju. 


| Bóbrka. (Pająk). Żandarmerja wyśledziła 
i przysresztowała tu w sobotę ubieglego tygodnia, 
niejskiego Berischa Leibę Kriega, za utrzymywanie 
pokątnego zakładu zastawniczego i co samo przez się 
rozumie się, pobieranie lichwiarskich procentów. 
Prócz nielicznych zresztą kosztowności, skonfiskowano 
taką masę zastawów, że cztery kupiaste fury faatów 
przewieziono do tutejszego sądn. Trzewiki, skóry, 
gerderobę różnego rodzaju, siekiery, piły, płóteo 
chłopskie i t. p. przyjmował lichwiarz jako z2- 
bezpieczenie. Operował między najuboższą klasą 
ludności. 

Smutna ilustracja naszych malomiasteczkowych 
stosuuków. 

Sambor. (Samobójstwo). We środę doia 
25 z. m. wydobyto z Dniestru zwłoki córki tutej 
szego kupca, Łucji Mańskiej. Wierzchnie ubrania 
młodziuchnej, bo zaledwie 18 lat liczącej eamobój- 
czyni, znaleziona już poprzednio nad brzegiem rzeki. 
Przyczyną samobójstwa ~-  miłostki studenckie. 
Pogrzeb nieszczęśliwej odbył się w piątek, przy bar 
dzo licznym udziale publiczności. Zmarła była ucze- 
nicą prywatoą seminarjum nauczycielskiego, 3 po- 
przednia ukończyła miejscową szkołę wydziałową 
i handlową i posiadała egzamin z rachunkowości 
kupieckiej i państwowej. Serdeczne współczucie 
i lzy na twarzach obecnych. żegnały aa cmentarzu 
nieszczęśliwą dziewczynę, która w przystępie jakie 
goś szału na wlasne, tak jeszcze młode, targnęła się 
życie. 

Tarnów. (Epilog defraudacji na 
poczcie). Woźnego Horninga, który zdefraudo- 
wawszy worek pieniężny, zwrócił następnio zawar- 


Notatki literackie i artystyczne. 


Kkeportoar tantra miejskiego wa Lwowie. 
Dziś w poniedzialek „Mieszczanie“, sztuka w 4 
aktach Maksyma Gorkiego 

Jutro we wtorek (po raz ostatni w tym se- 
zonie) „Tsawiata”, opera w 4 aktach Verdiego. Go- 
ścinny występ Bel Sorel, Augusta Dianni i Józefa 
Szymańskiego. 

W środę „Kładka*, komedja w 3 aktach 
Fr. Greszaca i Fr. de Croisseta. 

Bopertoar Filharmonji lwowskiej. We 
wtorek, 3 marca, wielki kcncert filharmoniczny, 
ze współudziałem Pawla Ssrasate, skrzypka i Berty 
Marx Goldschmidt, pianistki. Program : 
gner: Przygrywka z op. „Meistersinger* ; 4 
lI wielka Sonata na fortepian i skrzypce, odegrają 
Pablo de Sarasste i Ber s Marx Goldschmidt. Il. 1. 
e) Bach: Uwertura w D dur; b) Mozart: Pastorale 
varić: ! c) Saint-SuGos: Etuda w formie walca, ode- 
gra Marx-Goldschmidt; 2. Bach: a) Chaconne, 
b) Largo i Allegro essai z sonaty na skrzypce, 
odegra Pablo de Sarasate. III 1. a) Chopin: Poio- 
naise Fantaisie; b) Liszt: Rapacdja, «degra Marx 


Goldschmidt 2. Sarasate: a) Nochsn-Seremada, 
b) Intredukcja i Tarantela, odegra Pablo do Sa- 
rasate 


We czwartek, 5 marca, wielki koncert fil- 
bavmoniczny, ze współndziałem Pawła Sarasate, 
skrzypka i Berty Marx Goldschmidt, pianistki. 

W sobotę, 7 marca, setny koncert w se 
zonio 1902/1908. 

Betny koncert w Fiiharmonji Koncert 
sobotni z dnia 7 bm, będzie aetaym w szeregu 
koncertów, urządzonych do tej pory w Filharmonji, 
od dnia jej otwarcia, tj od dnia 27 września 1902. 
Celem upamiętaienia tego sui generis jubileuszu, 
dyrekcja Filhermonji urządza w sobotę koncer 
o bardzo bogstym i interesującym programie, a po 
cenach niesłychanie uiskich, naidroższe bowiem hi- 
lety kosztować będą bagatelkę, gdyż zaledwie... 
jedną korocę. Na program zliży się kilka nowelij 
muzycznych, zresztą zaś wypelnią go te z wykony- 
wanych już utworów, która najbardziej się podobały 
i nojw ększym cieszyły się sukcesem. 

Pablo de Sarasate, sławny na caly świat 
skrzypek hiszpański, wystąpi na estrudzis Filbarmo- 
aji bezwarunkowo tylko dwa razy, a _ mianowicia 
w koncercie wtorkowym i sobotnim. Usiłowania dy- 
rekcji, celem pozyskania słynaego artysty, na jeszcze 


jeden koncert, rozbiły się o to, że zaraz w piątek 
gra Sarasate w Krakowie, w niedzielę zaś koncenuje 
w Wiedniu. Stąd ochodzi także, że obydwa kon 
certy filharmoniczne ze wspóludsiełem Sarasatego, 
zamiast, jak zwyczajnie, we czwartek i w sobotę, 
odbędą się we wtorek i we Czwartek, 

Z prasy. Pod tytułem „Rzeszowiamin* zaczął 
wychodzić w Rzeszowie nowy tygodnik. 


| n 


zka sadow, 


Stanisławów, 1 marca. 
(Niewincie zasądzeni). 

Wzaowienie procezu  zaządzonego niewinnie 
w roku 1893 na dwudziestoletnie ciężkie więzienie 
Hałycza odbyło się wczoraj na niejawnem pesiodze- 
piu, w myśl wniosku prokuratora. Trybunał skla- 
dali: prezydent tutejszego sądu, radca dworu p. Sa- 
hauek, oraz radcowie: Sokal, Ebenberger i Koerber. 
Prokuratorję zastępował zastępcn prokuratora p. 
Schneider. Uwolnienie zasądzonego Haly- 
cza nasląpiło na tem stmem posiedzeniu za zgodą 
prokuratora, w myśl § 360 p. k. Uwolnionego Ha- 
jjcza natychmiast z więzienia wypuszczono. 

Lwów 2 marca. 
(Żonobójca z ulicy Bykatuskiej). 

Przed lwowskim sądim przysięgłych, roz- 
grywa się dziś ostatni akt krwawej małżeńskiej 
tragedji, o której wieść pornszyła w ostatnim 
dniu przeszłego roku Lwów caly. Dnia tego po 
południu, czeladnik murarski, Jan Jaremko. 
w domu pod l. 10 przy ul. Sykstuskiej przebił 
nożem żonę swą Olgę. W noworoczaym nnme- 
rze, podal śmy szczególowy opis całego zajścia, 


tości jego tutejszemu urzędowi pocztowemu via Kra- 
ków, skazał sąd tutejszy na sześciomiesięczne wię- 
ziemie, w co wliczono mu już miesiąe odsiedziany 
w więzieuiu śledczem. 

* Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró- 
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe. 

Na gimnazjum oleasyńakie złożono w dal- 
szym ciągu w administracji Dsiennika Polskiego 
pa : Jan Graf z Sambora koron 3:—, Lesiewicz 
z Halicza 5 --, Przetocki z Borszczowa 5'--, K 
Sękowski z Borszczowa 2'—, E Michałowski z Bor 
szczowa 1 -, S Gryglaszewski z Borszczowa 1'—, 
Zarząd miasta Żółkwi 200 - , Kazimierz Jurkiewicz 
z Ttuaacza, zebrano na uczcie pożegnelnej u druha 
Josta 6'80. Razem w dniu 2 bm, 223 k. 30 h, 
Poprzednio wykazaao (XXIV) 26'3 koron 94 h. 
Razem więc (XXV) 2837 k. 24 h. 

Z tego odesłano na ręce ks. Londzina, w dniu 
6 lutego 1000 koron, w niu 14 lutego drugi 
1000 korom, pozosteje przeto w naszej administracji 
837 k. 24 h. 

O dalsze datki prosimy gorącoi 

Zarząd Macierzy szkolnej dla księstwa 
Cieszyńskiego, wystosował następujące pismo pod 
adresem naszym — dla maszych czytelników 
iłaskawych ofiarodawców. L. 209. „Ze 
rząd „Macierzy szkolnej" w Cieszynie, petwierdza 
odbiór 1000 k., zebranych łaskawie przez „Dziennik 
Polsk.* na gimnazjum Cieszyńskie Jest to już 
drugi tysiąc, zebrany w ostatnim czasie przez 
Szanowną Administrację. 


Świadczy to najlopiej o prawdzi- | dziś więc w grubszych tylko zarysach go po- 
wym patrjotyzmie czytelników  „Dzien- | włórzymy. 
mika Polskiego". Jan Jaremko, czeladnik murarski, po- 
Za żyszliwe popieranie  dzialalaości Macierzy, | znał przed ośmiu laty w mleczarni przy ulicy 


składa podpisany zarząd Szenownej Redakcji i Admi- 
nistracji, nsśjgorętsze dzięki. 
W Cieszynie, dnia 28 lutego 1905. 
l Ks. Józef Londzin.“ 
* Humorystyczny kalendarz Śmignsa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kojorowemi ilnstra- 


Sykstuskiej zajętą tamże, jako kasjerkę, Olgą 
Szwiecównę, zawiązał z nią miłosny stosunek, 
a wreszcie ją przed 6 laty poślubił. Małżeństwo 
to, szczęśliwe zrazu, zmieńiło się z czasem Ja- 
remkowi w piekło prawdziwe, żona jego bo- 
wiem, nie zbyt krępując się malżeńskimi wię- 


s 


Szlafroki, 


ranne surduty, buciki i meszty ranne, 


PARASOLE, GASKŁ ` | 


' KALOSZE Petersburskie i Aueryśańskie. 


Marcin Mailler 


ti plac Halieki 14 (obok Banku hipotecznego) we Lwowie 


k 


zami, nad spokojne życie rodzinne przenosiia 
swobodę. Kilka razy opuszczała męża, a szczegól- 
nie w czasie manewrów obejmowała posadę 
kasjerki w nocnych rawieroiach w Przemyślu, 
Stanislawowie i Brzeżanach, s we Lwowie r2- 
wiązywala stosunki z mężczyznami i przyjme- 
wale od miech podarunki, tab, że wreszcie i za- 
ślepiccy w sej łonie Jaremko musiał to do- 
strzedz. Na czynione jej przeż*ń wyrzaty, cd- 
powiadała mu żzna cynicznie, że „jej to wol- 
no", wrescie 1 ta odr 'bina obowiązku, jak 
wspólne z mis: mieszkanie, sprzykrzyły się jej, 
porzucił: go i zamieszkała osobno. Kilka razy 
prosił i błagsł ją mąż, by doń powróciła; nie 
chciała, — wrcerzcie w dniu 31 grudnia w ciągu 
gwałtownej s eny w kuchni jej mieszkania przy 
uiicy S„kstustiej Jaremko w najwyżazem un'e 
eieniu, cheyel leżący na kufrze, obok drzwi, 
przy których rozmawiali, duży nóż kuchenny, 
pchnął nim w brzuch żonę i uciekl. Na krzyk 
śmiertcinie ranienej kebiety i jedynego świadka 
zajścia, Katarzyny Wioszynskiej, gospodyni Ja- 
remkowej, puśil się w pogoń za uciekającym 
stróż kamienicy Michał Szak i dopędziwszy za- 
bójcę, spowodował jego aresztowanie. 

Olga Jarerkowa zmarła w szpitalu po- 
wszechnym w Blkanaście godzin po otrzymaniu 
śmiertałnego ciosu. Wedle wyniku sekcji zwłok 
denat 'i, odniosła ona ranę kłutą w brzuch no- 
żem. Rana ta spowodowała obrażenie żyły erczej, 
skal'czenie w.troby i kiszek. Bszpośrednim po- 
wodem śmierci byl krwotok. 

Przewodaiczy rozprawie radca Promiń- 
ski, oskarża prokurator Lewicki, broni oskar: 
żonepo dr. Solański. 

Cichym głosem rozpoczyna oskarżony opi- 
sywać histocję swej smutnej a tak tragicznie 
zakończonej milości. Calowal ją po rękach, pla- 
kal przed nią i blagał, by dcń powróciła, & ona 
drwila sobie jeszcze niemilosiernia a okrutnie 
z uczuć jega, chwahła się przed nim swoim 
kochankiem, jedwabiami, jakich on, jej mąż, 
kupić mie jest w stanie i uderzyła go w twarz 
wreszcie. Nie wie sam teraz w jaki sposób zna- 
lazi się nóż w jego rękach i co z nim zrobił. 
Opamiętał się dvpiero na widok krwi. 

Poczynają z+znawać świadkowie. Na ogól, 
zeznania ich są zgodne z aktem oskarżenia, tak 
gamo jak i zezrania samego oskarżonego, któ- 
ry potwierdził cały akt oskarżenia z wyjątkiem 
przybpisywanego mu przez prokuratora zarzutu, 
że zbrodni po doklsdnym dokonał namyśle. 

Świadek Michał Srak, dozorca domu pod 
l. 10 przy ul. S;kstnskiej opisuja scenę łapania 
Jasremki po spełnionym przezeń czynie, zresztą 
nie wiele sobie przypomiaa. Nie umie nawet 
powiedzieć, czy Jaremkowa była osobą przy: 
stojną, wie tylk, że ubierala się zawsze bar- 
dzo elegancko. 

Św. Katarzyna Wlaszyńska, od której 
Jaremkowa odnajmowała pokoik, wystawia zus 
bitej nie zbyt pochlebne świadectwo. Odwie- 
dzali ją różni panowie, których przedstawiała 
Właszyńskiej jako swych braci. Także młode, 
wesole jakieś kobietki, rzekomo jej koleżanki — 
krawczynie odwicdzały ją częste. Pomimo, że 
Jaremzowa byla akuszerką, praktyki nie wyko- 
nywała wcale, nawet szyldu nis wywiesiła na 
kamienicy. Pędziła ona życie próżniacze, nie 
widziała nigdy w jej ręku żadnej roboty. O mę: 
ża mówiła zawsze dobrze, a powodem, że z nim 
nie mieszka, juk mówilu, było to, że jako mu- 
rarz malo zarabia. 

Sądowi rzeczoznawcy lekarscy dr. Lacho- 
wicz i Chomin wydają swe orzeczenia co 
do sposobu dokonania zbrodni, jakoteż co do 
stacu psychicznego zabójcy w chwili dokonania 
czynu. Nóż przebił cale ciało Jaremkowej na 
wylot i oparł się na stosie pacierzowym. 

Co do zabójcy, to zdaniem rzeczoznawców, 
nie ulega wątpliwości, żs w chwili popełnienia 
zbrodui, znajdował się on w stanie psychiczne- 
go afektu i nie zdawał sobie dokładaie sprawy 
z tego, co czyni i skutków, jakie czyn jego za 
sobą pociągnie. 

Dalszy ciąg rozprawy o godzinie 4 po po- 
łudriu. 


Gal Tow. kredytowe ziemskie, 


Lwów 2 marca. 

D:ugi dzień obrad cgólnegoe zgromadzenia 
dalegatów gal. Tow. kredytoweg» ziemskiego, 
rozpoczął się referatem p. Stefan Moysy 
o sorawozdaniu komisji rewizyjnej. Bez dystu- 
sji przyjęlo zgromadzenie wnioski, dotyczące roz- 
dzieła zysku, tak, jak je komisja rewizyjna 
w sobotę postawiła. 

Następnie delegat p. Żurowski refero- 
wal sprawozdanie komisji rewizyjnej o pety- 
cjicb wdów i sierót po urzędnikach i sługach 
Towarystwa o zapomogi lub dary z laski, 
m dalej o podwyższenie emerytur i zaliczek na 
placę itd. 

Hr. Jerzy Borkowski r<ferowal prośby 
o zwroty w drodze laski wylosowanych, a nie- 
podjętych w czasie właściwym listów zasta- 
wnych. Przeważnie załatwiono przychvlnie z wy- 
jatkiem petycji sądu powiatowego w Złoczowie, 
a to dlatego, że dyrekcja w swoim czasie we- 
zwala sądy do .wykazywania do przeglądu 
listów w depozytach sądowy.h, zle sądy się do 
tego nie przychyliły. 

© załatwieniu spraw tycb, postawil p. 
AgoPSOowicz wniosek. by ogólnemu zgro- 
madzeBin było wolno użyć corocznie z czystego 
zysku 2 procent na cele humanitarne, w tym 
kierunu należy zmienić statut. 

, Prezes Kraiński nie mając nic przeciw 
wnioskowi p. Agopsowicza, zwraca jednak uwa- 
ge: 22DY zgromadzenie nie było zbyt optymiety. 
cznie usposchione co da zysków; wyjątkowo ten 
rok byl niezwykle korzystny, czy takie będą 
lata następne, nie można z góry przewidzieć, 
ani przesądząć, 

Przemawiali jeszcze pp. Kcmornicki, Horo- 
dyski i Winnicki, który proponował 5 procent 
od rzeczywistego zysku czyli już zrealizowanego. 

Wniosek p. Agopsowicza uchwałoro w glo- 
sowanin Z Z-procentową wys-kością od zreali- 
zowanego czystego zysku. 

Delegat p. Rudrof postawił następnie 
wniosek o udzielenie 2000 koron na 

imnazjum poiskie w Cieszynie. 
Wnioset ten przyjęło 2gcomadzenie jednomyślnie. 
Tow. opieki weteranów z r. 1863, uchwalono 
500 koron subwencji (wniosek p. Jablono- 
wskiego). 

Z kolei p. Włodzimierz Gniewoaz wniósł 
o zmianę regulaminu obrad ogólnego zgroma- 


dzenia delegatów, któryby wyrażnie stanowił, 
w jaki sposób miałyby być atawiane i popiera- 
ne wnioszi na zgromadzeniu cgółnera; zarazem, 
by wnioski natury finansowej były zgromadze- 
niu na 24 godzin naprzód przedłożone, zanim 
przyjdą pod obrady. 

P. Rudrof wnosił ośmiodniowy termin 
i przydzielenie wniosków komisji rewizyjnej. 

P. Moysa sformulowzł w kchru wnioski 
te w ten sposób, żs na przyszłość każdy wnio- 
sek, natury finanscwej, choćby przez jednego 
delegata postawiony, ma być nadesłany do ko- 
misji rewizyjacj cgólnrgo zgromadzenia na ośm 
dai przed zgromadzeniem za pośrednictwem 
dyrekcji 

Wnioski te pp. Gaiewosza i Rudrofa uchwa- 
lono odesłać do dyrekcji, by z nich zdała spra- 
wę na następnem ogólnem zgromadzenin. 

Urzędnicy Towarzystwa wnieśli petycje o 
zmianę etatu i podwyższenie plac, motywując 
obszernie podniesieniem cen ogólnych potrzeb. 
Delegat Żurowski oświadczył, że komisja re- 
wizyjaa uczuła potrzebę podniesienia etatu i 
podwyższenia plac, któreby jednak nie przeno- 
sily 15%. Dyrekcja ze swej strony proponuje 
12.000 koron na dodatki obdzielenia urzędni- 
ków z r. 1903 Oczywiście podwyższenie to 
plac nastąpiłoby w etacie urzędników niższych. 

Pczycbylnie dla taj sprawy przemawiali pp. 
Jędrzejowicz i Gaiewosz. W poparciu petycji 
przemówił gorąco prezes Kraiński, jak mało 
który szef za swymi poddanymi. 

W głosowaniu przyjęto wnioski dyrekcji, 
tj opracowanie projektu zmiany etatu za po- 
rozumieniem z komisją rewizyjną i wyasygno- 
wanie 12.000 koron na dodatki miesięczne dla 
nrzędników na r. 1093 wedlug uzaania dyrekcji. 

P. Konopka postawił wniosek, aby statut 
zmienić w tym duchu, by fundusze lokować 
nietylko we własnych papierach, ale i innych 
instytucjach finansowych, jak to ap. robi Bank 
austro-węgierski. 

Uchwalono upoważnić dyrekcję do loko- 
wania funduszów Bi tylko w papierach wlasaych, 
ale i w obcych w myśl wniosku p. Konopki. 

Dyr Vivienowi uchwalono następnie 
2000 k. osobistego dodatku do płacy od 1 sty- 
cznia 1903. 

Przystąpiono do wyborów. Jako kandy- 
data na prezesa dyrekcji postawił p. Żurowski 
na dalsze 6 lecie p. Władysława Kraińskie- 
go, dotychczasowego prezesa. Na 65 glostją- 
cych otrzymał p. Kraiński 63 głosów, zosta! 
tedy wybrany prawie jednogłośnie. Wybór t-n 
powitało gromadzenie oklaskami. Na gratulację 
przewodni.zącego p. Męcińskiego, kóry podniósł 
plodoą w rezultaty pracę prezasa, odpowiedzial 
p. Kraiński, dziękując ża wybór. Uważa to 
za zachętę do dalszej pracy i wezwanie do jej 
zdwojenia dla celu patrjotycznego: obrony i 
utrzymania naszej ziemi i dla dobra Ojczyzny 
naszej. (Huczne brawa). 

Zanim przystąpiono do wyboru prezesa 
rady nadzorczej, zabrał głos hr. Mieczysław 
Borkowski. Oświadczył on, że chcąc się poświę 
cić cały interesom swego powiatu, zrzeka się 
postawionej swej kandydatury na prezesa, a 
zaleca wybór p. Stanisława Brykczyńskiego. 

W głosowaniu otrzymał p. Stasislaw Bryk- 
czyński 49 głosów na 66 głosujących. Wybrany 
tedy został prezesem rady nadzorczej p. Stani- 
sław Brykczyński w miejsce ś. p. Augusta 
br. Łosia. 

Zastępcą członka rady nadzorczej w mioj- 
sce p. Ludwika Balickiego, wybrano p. Adama 
Obertyńskiego; w miejsce p. Kornela Pay- 
gerte, p. Alezsandra Dydyńskiego. 

Ponieważ zastępca dyrektora Klemens hr. 
Dzieduszycki zrezygaował w ciągu posiedzenia, 
wybrano na jego miejsce p. Wladyslawa 
Wiktora. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Fr. Pa- 
szkowski, Jędrzejowicz St., J. Konopka, T. Żu- 
rowski, hr. Jerzy Borkowski, Moysa Stefan i 
Wianicki Kaz. 

Na tem o godz. 2 obrady zamkaięto. 
— wow" A wanna. 


Walne zgromadzenie akcjonarju- 
szów fabryki sanockiej. 


Pod przewodnictwem dyr. dra Zgórskie- 
go odbyło się w sobctę przedpełudniem nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie w obecności 14 
akcjonarjuszów, reprezentujących 2.067 akcyj, 
a 379 głosów. 

Na wniosek refenta dra Solo wija uchwa- 
lono zmianę $$ 22 i 36 statuta w tym kierun- 
ku, ażeby odtąd zwyczajne walne zgromadze- 
nie człenków odbywało się zamiast najpóźniej 
we wrześniu, dopiero w grudniu a dalej, ażeby 
rok rachunkowy Towarzystwa zaczynał się ra- 
miast ! go lipca, dopiero l go październiza, a 
kończył się zamiast 30-go czerwca, dopiero 30 go 
wzześnia. 

Jak wiadomo w roku zeszłym fabryka sa- 
nocka nie wypłaciła wcale dywidendy, a zysk 
z r. 1901/2 wynoszący 147.084 k, obrócono na 
odpisanie strat (127 755 kor. odpisane, a 19 329 
k. przeniesiono na b. r.) 

Jest wszelka pewność, że w tym roku dy- 
widenda będzie wyplaconą. 

Fabryka zawiązała z innemi podobnemi fa- 
brykemi stosunki kartelowe. Obecnie na skutek 
wezwania austr. ministerswa wojny wyrabia fı- 
bryka sanocka wzory na furgony i przody ar- 
mat i jest nadzieja, że otrzyma większe zamó- 
wienie. Ze względu na tc, że ministerstwo 
wojny dotychczas nigdy jeszcze nie robiło za- 
mówień w fabryce galicyjskiej — byłoby rze- 
czą słuszną, ażeby tym razem zamówiło przy- 
najmniej 200 sztuk w Sanokn za kwotę 500 000 
koron. 

Wogóle w Sanoku produkcja zwiększona 
jest we wszystkich działach. Oprócz wagonów 
wszystkie inne działy ze względu na olbrzymią 
konkurencję niemiecką nie opłacają się, a *:y- 
rób odbywa się tylo dla utrzymania rcbotni- 
ka. Fabryka wykonała już kompletne urządze- 
nia gorzelń, pod tym jednak względem nie do- 
znaje wcale poparcia ze strony właścicieli go- 
rzelń. Natomiast koleje galicyjskie, szczegolnie 
p. Wierzbicki, popierają o ile możności fabrykę 
saaocką. W ostatnich czasach wyrabia fabry- 
ka ku ogólnemu zadowoleniu cysterny, wagony 
towarowe, piwne wozy (dle p. Goetza i Tow. 
akc. browarów we Lwowie). 

Cysterny naftowe zamawiają prawie wszy- 
stkie rafinerje galic., które twierdzą, Że sano- 
ckie lepsze są, niż Ringhcffara. Rezerwoary dla i 


DZIENNIK POLSKI z dnia 3 marca 1908 r. 


nafty zamówiło Towarzystwo magazynowe i 
galic. Kasa oszczędności. 

Na dowód, jak niemożliwą jest konkuren- 
cja, posłużyć może to, łe mosty dla kolei lo- 
kalnej Przeworsk-Bachórz wykonano niżej ko- 
sztów produkcji. 

Dyrektor m administracyjnym jast obecnie 
w fabryce sanockiej p. Misiągiewicz e dy- 
rektorem: technicznym p. Benisch, który prze- 
szedł z fibryki Sizmensa i Halskego do fabryki 
sanockiej 


Kronika polityczna. 


Na jutrzejszem posiedzeniu 
izby poselskiei, jak donoszą z Wiednia, 
zainterpeluje SzhOnerer rząd, ile jeat prawdy w 
doniesisniu o zamierzonej jakoby nominacji mi- 
nistrów-rodaków, czemu się interpelant zasa- 
dniczo sprzeciwia, gdyż w dzisiejszych stosun: 
kach każdy minister parlamentarny bylby mi- 
nistrem partyjnym. 


DEPESZE 


talegraficzne i telefoniczne 


Zgromadzenie zjonistów. 


Kraków. Wczoraj wieczorem odbyło się 
zgromadzenie ludowe, zwołaae przez sjonistów. 
Przyszł» do nieporozumień między sjonistami a 
socjalistami. 

Po dwóch referatach sionistów, komisarz 
policji dr. Tomasik rozwiązał zgromadzenie. 


Kzeźnia miejska w Krakowie. 


Kraków (Tel. pryw). Dziś raao odbyło 
się poświęcenie i oddanie do pnbliczcego uży- 
tku nowej wielkiej gmianej rzeźni dla grubego 
bydia, obliczonej na 180 sztuk bydła, a wypo- 
sażonej wszelkiemi nowaczesnemi urządzeuiami. 
Na otwarciu obecny był wiceprez. Leo i radni 
miejscy oraz cech rzeźaiczy. 


Prof. Delbriick przeciw hakacie. 


Poznań. Pref. Delbii:k zamieścił w 
„Preuss. JabrŁńcher*" ważny artykul o stosun- 
kach w W. ks. Poznańskiem. Końcowy ustęp 
brzmi: „Licznych urzędników i nauczycieli, oraz 
cale korpusy oficerskie wyrwały zludzenia ha- 
kstyzmu z ich stosunków naturalnych, umożli- 
wiających im skuteczną działalność i życie za- 
dowalsjące, zmusiły ich do pracy w waruakach 
najprzykrzejszych, najbardziej przeciwnych na- 
turze rzeczy. Wskutek tych złudzeń bakatyzmu, 
wielu z nien utraciło vrząd i chleb. Prowincjo- 
nalay dyretłor pedatió v aagle został emeryto- 
wany, lusd.at sw zastrzelił, prezes Komisji ko- 
lonizacyjnej złoż;! urząd, prezes naczelag, mą- 
jący wszystkie dla swigo urzędu połrzebne 
zalety, po 4 latach ctrzymał dymisię i uj- 
rzał się zrujnowanym. C y odl j go nzsłępcy 
można się spodziewać, że 4apuruj" n:d tym 
tańcem czarownice (Hexentan7)P Zuuj: mi się, 
że można mu dać dwojską radę: albu obe,m*e 
urząd z flegmą znansgo ministra austrjackiego 
i jako pierwszy waruuek zapewni sobie dobrą 
emeryturę, albo Żądzć będzie, aby mu bozwo- 
lono, skoro dr gą ostatniej próby się przekona, 
że tak dalej być nie może, porzucić caly sy- 
stem i zamiast polityki złudzeń, zasłosowzć 
prawdziwą politykę realną, 7 celami wyrsźny- 
mi, dającymi się osiągnąć, która to polityka 
też jedynie odpowiada godności i honorowi nie- 
mieckiego charakteru narodowego. 
Demonstracje przeciw ustawie wojskowej. 


Budapeszt. (Tel. wl.) Wezcrajsze zgro- 
madzenie demonstracyjne przeciw ustawie woj- 
skowej przybralo kolosalae rozmiary. W sali 
redutowej zebralo się 4000 osób. Najostrzej 
przemawiał p. Eoetvoee, który powiedział, 
ża chętnie zawotuje 20.000 rekrutów, przaciw 
wrogom, którzy są w Anstrji. Zawotuje także 
armję przeciw miristrom i ponczającaj Naród 
węgierski większości. 

Bprawa oukrowa w Czechach. 


Praga. Centralny związek producentów 
buraków w Czechach, urządził wczoraj nadzwy- 
czajne zgromadzenie, na które przybylo okolo 
5.000 osób, między temi delegaci z Moraw. Prze- 
biog zgromadzenia był bardzo burzliwy. Uchwa- 
lono wysłać telegram z holdem do ceserza i 
prosić o opiekę nad wieśsianami w kwestji re- 
jonowania. Zgromadzenie nchwaliło wysłać de- 
putację, złożoną z kilkuset osób do Wiednia i 
urządzić tem demoustrecyjne zgromadzenie. — 
Uchwalono w kcńcu rezclucję, żądającą ouj- 
rychlejszego przeprowadzenia zatazu rejonowa- 
nia buraków. 

Jubileusz papieski. 

Rzym. Z okazji jubileuszu papieskiego 
odbyło się u austro-węgierskiego amhasadora 
przy Watykanis hr. Schó»fena, wielkie przyjęcie, 
w którem wzięło udział kardynałów, między 
tymi Pazyna i Rampolla, dalej ambasadorowie 
Francji, Hiszpanji, Portugalji, Roeji, Niemiec i 
iooych państw. 

Wypadki w Marokku 

Madryt. „Heraldo* donosi z Melilli (w 
Marokku): Pretendent znajduje się w pobhżu 
miasta, na czele małej liczby żołnierzy. Otoczo- 
ny przez wojsta sułtana. Minister wojny oświad 
czył, że może pretendenta pozbawić życia, pod- 
palając drewniane palisady, któremi się nieprzy- 
jaciel otoczył, jednakowoż woli dostać preten- 
denta żywcem. 


Berlin. Według ostatniego sprawozdania 
komisji kolonizacyjnej, osiedlono po koniec 1902 
z jej pomocą 6100 rodzin, liczących 40— 42.000 
członków. Przy tej sposobności konstatuje „Köla. 
Volksztg.*, že znaczna część tych Niemców pocho- 
dzi z Poznańskiego, a tylko zmienia własność. 

Rzym. (Tel. wł) Tuż pod Rzymem, na 
drodze Capranica Palestrina, aresztowali dwaj kara- 
binierzy chłopa, podejrzsnego o kradzież owiec. Syn 
jego Zaczail się przy drodze i dwoma strzałami po- 
łożył trupem obu żandarmów. 

Frankfurt. (Tel wł) „Frankfurter Jour 
nai“, pismo wychodzące tu od r. 1615, przestaje 
wychodzić z końcem marca b r. 

Rzym, (Tel. wl) Syndyk miasta (burmistrz) 
ks. Colonna, uczynił na posiedzeniu rady wniosek, 
o zamienowanic wynalazcy Marconiego honorowym 
obywatelem Rzymu. 


KRONIKA 


z ostatniej chwili. 


Koncert na dochód Kościoła polskiego 
w Wiedniu Wiedeń. (Tel wł) Komitet kościo- 
la polskiego pad patronatem br. Karola Lanckoroń 
skiego urządził wczoraj w sali Bósendorfera wielki 
konoert na dochód tego kościoła. Sala była przepeł 
niona- Z dworu przybyli arcyksiąże Ludwik Wiktor 
i arcyksięłna Marja Józefa. Szczególnie podobała się 
gra na fortepianie panny Rozborskiej i gra na skryp- 
cach: księżniczki Metternichównej. 

Rua w Pradze. Praga. (Te!) Natłok do 
Kasy oszczędności trwa dalej. Wczorai do godziny 1 
z południa zgłosiło się 587 osób i odebrało ogółam 
928.000 koron. Rówaocześnie 183 osób włożyło do 
Kasy 31 000 koron. Dotąd wypłaciła Kasa 25 miljo- 
nów koron. 


Dział ekonomiczny. 


wiedeń 2 marca. 

(tr.) Nieustające ataki publiczności na kasę o- 
szczędności w Pradze i ostatnia debata przepro- 
wadzona nad tą sprawą w radzie państwa 
wprawiają gieldę tutejszą w stan wielkiego roz- 
drażnienia. Efekt tych wypadków w Pradie jest 
wogóle większy niż przypuszczano. Oto bowiem 
ogromńe masy gotówki odplynęły ostetnimi 
czasy z Wiednia do Pragi a jakkolwiek „ulti- 
moë lutego jest z reguly bardzo slabym termi- 
nem, tym razem portfel wekslowy banku austro- 
węgierskiego zwiększył się o kilkanaści miljonów 
a i z eskontn prywatnogo odciągnięto duże 
sumy. W związku z tą jedną niepomyślaą oko- 
licznaścią oddzi ływają inne, a zwłaszcza zanie- 
pokojenie wywołane na wszyatkich targach pie- 
niężnych wiadomościami o starciach bind po- 
wstańczych z wojskiem tureckiem. Losy tureckie 
spadly bardzo dotkliwie. Wogóle gielda znujduje 
się obecnie pod znakiem ogólnej zniżki. 

— Pobrania pocstowe w obrocie Kole- 
jowym. Na życzenie izb handlowych i przemysło- 
wych, zarządziło ministerstwo kolejowe aby istnie- 
jące na austrjackich kolejach paśstwowych wrządze- 
nie, wedlug którego wpłacone pobrania, mogą być 


į przez stację nadawczą towaru wręczone odsyłającemu 


w drodze pocztowej, wrględnie p cztowej kasy 
oszczędności, rozciągnięte być mogło i ma koleje 
prywatne Zamiar ten został pizez wizkszość autrj. 
kolei państwowych ma konferencji dyrektorów, w dnia 
18 listopsda zr. odrzucony. Zarządzenie tedy  pozo: 
staje dalej cgramiczone jedynie na koleje anstrjackie. 

- Hamburg. (Ta..) „N H. Barsenhalle" 
donosi, że związek ficm, interesowacych w hamile 
cukrem, na edbytem onegdaj zgromadzeniu, uchwalił 
zawiadomić austrjackich przemysłowców cukrowych, 
że, zdaniem związku. tylko cukier wolny od cła wy- 
równawczego, może być dopuszczony na terg zagra- 
niczny. Omawiane też projekt utworzenia międzyna- 


| rodowego „clearing dla cukru, z siedzibą w Ham- 


burgu 

wieńeń 2 marca toisin sùo- 
dwa). (Kursa w koromach i po 50 kilogramów") 
Purzexisa ma wiosnę rå 769 do 770, Ba 
maj-czerwiec od --*— do - *—, na jesień cd —*-- 
do żyts ma wiog oł 698 de 699 
na maj-czerwiea od —*— do —*—, -na jasień od 
=p —  kukórydze 2a majczerwiee od 
-—-—— do aa czerwiee-lipiec od —'- do 
——, ma lipiec sierpień od —'-- do —'—; «wies 
ma wiosnę +4 637 + 6'38. Usposobiemie silne. 
Pogoda piękna. 

Budepeszit 2 marca (Jid: 
sbożowoj. (Kurza w koronach : pa 50 kilogr.|. Psza- 
mia kx kwiecień 20 7'72 ds 773, na pa 
żdziernik od 760 do 761, tyts as kwiecień 
od 678 ve 674; wes na kwiecień od 609 
do 6'10 zukurydza sa maj od 621 o 6'39, 
ne czerwiec od 6'28 do 6'30; repek za sis- 
pirm m4 1175 de 3185 Olferiy na pszekicę 
mierne. heé kupr: lópsza Usposskienia iepsze. 
Pogoda piękna. 

Wiedeń 2 marca (Gielda południowa 
gadzina 12 m. 45;. Marki 117 10, Remta mojowa 
100375 Wẹ renia- korusowa 9950 Aksja auste 
ankl. k-od. 68525 Akeja węg. zakl. kred. 739 
Atge Anglobaaku 27850 Akcja Unionbanke 
538 —, Akejs Bankvsreinu 482 —. Akefs Lander 
banku 41150 Akcje kolei państw. 68975 Lea- 
hardy 5350 Akele kolei Klbu'kal 45050 Akeje 
labrgk: Prosi „ Ateje  tyteniowa 344'—. 
Aksjs Alpiny 3887:50 Akeje Rizza Muranji 482 50, 
Akele pragskiego Tow. tel. —, Losy turseti? 
118 —, Rub!: 253 25  Uspozebienie (silne. 

Beriin 2  marci. (Giełda poranna) 
Atsje kiedytowa 31625  Tawarz.  dyrkopiow* 
195 — Usposckignia spokojne. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W poniałek dnia 2 marca, o godz. 7 wieczorem 
Nowość | 


MIESZCZANIE 


sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkiego; tłómaczył 
Stanisław Bosakowski. 


OSOBY: 


Bezsiemienow Wasyl Wasylewiez 
zamożny mieszczanin, starszy 


cechu malarzy p. Feldman 
Akulina Iwanowa, jego żona pni Gostyńska 
Piotr były student p. Nowacki 


Tatjana, nauczycielka szkoly 


p. Bedoarzewska 
Ćwietajewa, nauczycielka, jej 


przyjaciólka pni Ogińska 
Nil, wychowanek Bezsiemienowa 

maszynista p. Roman 
Pierczychin, daleki krewny Bez- 

siemienowś, handlarz ptakow 

śpiewających i p. Solski 
Pola, jego córka szwaczka pni Morska 
Helena Mikołajówna Kriewóowo- 

wa, wdowa po dozorcy wię- 

zienia pni Solska 
Tietierew, Śpiewak chóru eer. 

kiewnego p. Kamiński 
Szyszkin. student p. Kuncewicz 
Stiepaniks, kucharka pni Węgrzynowa 
Baba z ulicy pni Rybicka 
Chłopiec od malarza pokojowego p. Koreeki 
Doktor p. Wysocki 


NEKROLOGIJA. 


f 


Z Niedzwieckich 


Paulina Podhalicz 


żona właściciela cukierni 


przeżywszy lat 27, opatrzona św. Sakramentami, po 
długiej a ciężriej słabości, przeniosła się do wie- 
czności dnia 2 marca 1903 r. s 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę dnia 
4 marca b. r o gcdzimie 3 popołndoiu z domn ża- 
łahy p'zy ul Sykstoskie l 85 na cmeplarz Łycza- 
kowski, ma który w nieutalonym żilu pogrążony 
mąż z dzisćmi i oj-em zmarłej krewnycb i znajo- 
mych zaprosza:ą 
„Cancardia* A Kurkowski 


T 
Edward Lang 


właściciel dóbr 
przeżywszy iat 42 po diugich a ciężkich cierpie 
niach, opatrzony św. Sakramentami, zma:ł dnia 2-go 
marca 1903 r 

Pogrzeb odbędzie się we $ ołę dnia 4 marca br. 
n godzinie 4 po południu z domn żałoby pli Aka 
demicki ] 4 na cmentarz Łyczakowski do grobowca 
tamilijnego, na który w głębokim smutuh i Ogrą* 
żone dzieci i rodzina krewnych znajomych i przyja- 
ciół zapraszają. 

Lwów dnia 2 marca 1903. . 

„Concordia, A. Kurkowsk . 


Przyjechali do LWOWA. 


dnia 2 marca 1903 r 

HOTEL GEORGR Hr. Wielopolski z Podwołoczysk. 
Br. Wolf Barbi z Wiednia. Hr. H. Pinińska z G'zymało: 
wa. S. Wybranowski z Kimirzą. Hr. A. Starzeński z 
Chrzanow. Ks. J. Puzyaa z Narola A  Garapich z Zagó 
rza Z. Włodek z Krakowa. S. Bohdanowicz z Oszechlib. 
S. Jasiński z Berezowicy. M  Brykczyński z Pacykowa. 
B. Rozwadowski z Turówki. S. Kotarski z Rzeszowa. 
Br. S Konopka z Wieliczki. Br. A. Horrmuzaki z Czer: 
miowiec H  Łnkasiewiczowa z Jeziernej A. Schirmai 
z Budapesztu. Hr. P. Rostworowski z Przemyśla. A. 
Ochler z Berlina. 

HOTEL EUROPEJSKI St  Gromicki z Tarnopola. 
R. Heller z Borysławia. A. N us z Czortkowa. J Bogusz 
z Dublłan O Sala z Wysocka. L. Thom s Żaldec J. 
Henig ze Schodnicy. K, Drahanowski z Kamionki Stram. 
M Lanterbach z Wrocławia. Z. Wolfarth z Demni. B. 
Śmiałowski ze Stojańca. A Theodorowicz z Żukowa. P. 
Komornicki ze S-hodnicy. J Wernert z Paryża 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od redakcji, która taż mie bierze 
na siebie Żadnej za nie odpowiedzialności, 


Podziękowanie. 


W bolesnej stracie, jaką poniosłam przez śmierć 
mego męża ś p. Stanisława Librewskiego, wieltą po- 
ciechą dla mnie były liczne dowody sympatji i współ- 
czncia, zi które poczawam się do obowiązku wyrazić 
muiejszem najszczersze podziękowanie. 

W szczególneści gorące dzięki sładam W. Panom: 
Dr Schapirze, radcy dr. Soltysikowi i p. Ludkiewi:zowi 
za ich prawdziwie Samarytańską troskliwość przy ł żn 
nmierające go, dalej inspekt :rowi kraj. radcy Dworskiemu. 
członkom kraj rady szkolnej, gronu prufesorów i mło- 
dzieży brodzkiego gimn., duchowieństwu obu obrządków, 
naczelnikowi kole! piństw. p Bauchowi, «ficjałowi koło: 
p. Gończarczykowi, korpnsowi oficerów 30 pułku strzal- 
ców, reprezentacji m Brodów i brodzkiej izraalickiej 
gminie wyzn»ni>wej, Towarzystwom „Gwiazda* i „Kółku 
śpiewackiemu*, oraz wszystkim inaym osobom korpo- 
racjom i towarzystwom, które w jakkolwiek soosób 
przyczymły się do uświetnienia obrzędu ekspo tacji »włok 
na dworzec kolejowy w Brodach i na cmentkrz Łycza- 
kowski we Lwowie, albo pospieszyły ze słowsmi po- 
ciechy, 337 

W Brodach dnia 27 intego 1993 r. 

Julja Librewska. 


Sanatorjum zimowe 
w Krynicy 
w willl pod „Trzema Różami'' 
pod kierunkiem 


tra Franejszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Osterdzieńśsi pokoji ogrzewanych. Kliimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi. viersiowemi i umvsławemi, Sanatorjum nie 
E EE PE a ELE 
przyjmuje). 


Sezon Od i grudaia do 1 maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu SŚanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicia). 


Dr. Zenon Leńxo 


ordynuje w chorobach chirurgicznych od godziny $—% 
no połndnin przy ul Kopernika | 16 


Wszelkie kupony 


wylosowane paplery wartościowo 
wypłaca 18 


dez potrącenia prowizji lab Kosztów! 


Kantor wymiany 
e. k. nprzyw. gal. 


akc. Banku hipotecznego. 
,. Dr. ROICKI 


najstarszy specjalista dla chorób skórnych 

i wenerycznych, ohorób pęcherzowych i ko- 

biecych. Krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość 

skóry i czerwoność nosa usuwa się skutecznie. 

(Jego poradnik [książka] kosztuje 1 zł. 20 ct.) 

Ordynuje od godziny 9 do 11 rauo i od 
3 do 6 popol., przy ul. Z morowicza l 5. 


Sylwetki nowych radnych 
wyszly z pod prasy drukarskiej i są do nabycia 
o2 dziś w administracji naszego pisma po canie 
2 kor. za egzemplarz. 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE | 


muze" br, Trecht deren tyl spij 


poleca : KOPERTY, PAPIERY LISTOWE. TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE it à 
Do nabycia w zklepie przy placu Marjackim 1. 8, 
erat w innyck Randlach papierowych we Lwowie i na prewincji. 


Cenniki i wrary wysyla się adwrolnia 


| aaaiGGń 


4 


7 życia małego kaprala. 


POWIEŚĆ. 
Część draga. 
„Niech żyje cesarz'". 


— Pani Schulmeister — Zapytała w koń- 
eu mloda dziewczyna — zrobi mi pani tę laskę, 
jak pani będzie wysylać syna do ojca, niech pa- 
ni ksże mu wstąpić do Strasburga, żebym mo- 
gla się z nim widzieć?... 

— Ależ ma sią rozumieć, kochana panien- 
ko! Podiug mego zdania, powinien wyjść za 
dwa dni. Stary nasz przyjaciel z Ettenheim jest 
obecnie w La Meinau i wraca niedługo do do- 
mn; powierzę mu Hansa, który w ten sposób 
najcięższą część podróży odbędzie w jego towa- 
rzystwie. Przyjdą obydwa do pani, do miasta, 
za nim udadzą się za Ren. Niech pani liczy na 
mnie... i przygotuje listy... 

— Oh! dziękuję! — rzekła Janina ucieszena. 

Objęła za szyję Bertę i ucalowa ją czule. 

Cesarzowa i jej damy henorowe patrzały 
zdaleka na ten niespodziewany wybuch czuło- 
ści, który zgorszył jedne, a na usta drugich u- 
śmiech wywolal. 

Lecz co to Janinę obchodziło! Co ją ob- 
ehodziło, co kto o niej pomyśli! Ona była szczę- 
śliwa, szczęśliwa |... 

A przez calą drogę do Strasburga taka 
była wesola, taka prawdziwie młoda, taka przy- 
tem naturalna i dowcipna, że cesarzowa jak pra- 
wdziwa kobieta, szukająca zawsze jakiegoś po- 
wodu uczuciowego do d: brego lub zlego humo- 
ru młodych panien, myślała w duchu: 

— Zkąd się wzięła taka szczera wesolsść 


XL 
Hans i Janina. 


Stało się, jak Berta powiedziala. 

Na trzeci dzień po wizycie w La Meinau, 
wysoki starzec z siwą głową, długą brodą także 
siwą i mlody chłopiec jasny blondyn, stawili 
się w pałacu prefektury, w którym zamieszki- 
wala cesarzowa ze swoją świtą. 

— Przychodzimy dła widzenia się z panną 
de Tury, lektorką jej cesarsziej mości — rzekł 
pierwszy do szwajcara, stojącego przy drzwiach, 
malego bladego człowieczka. 

— Macie list polecający ? 

— Nie; le'z jesteśmy oczekiwani. Proszę 
powiedzieć, że przychodzimy z La Meinau. 

— Przebacz, przyjacielu, lecz nie nie po- 
wiem. Nie ma listu, nie ma wejścia. 

Stary towar:ysz Hansa nie musial być 
badeńczykiem, jak powiedziała Berta, ruczej 
Francuzem, pcludniowcew, gdyż okazał zaraz, 
choć trzymal kapelusz w ręce z uszanowaniem, 
łe mu mie brak poczucia własnej godaości. 

— Nie jestem „twoim przyjacielem,* mój 
panie szwajcar! Pójdziesz natychmiast, jeżeli 
łaska, do tej pani i powiesz, że pani Berta 
Schulmeister... słyszysz, pani Berta Schnimeister, 
która przedwczoraj przyjmowała n siebie w La 
M:inau jej cesarską mość nsjjaśniejszą panią, 
przysyła do niej syna swojego i mnie, tak, jak 
bylo umówione. Daję ci, panie szwajcar, pięć 
minut na wypelnienie mojego polecenia. Jeżeli 
po uplywie tego czasu nie będę mógł wejść, 
biorę cię pod packę i unoszę z sobą. 

A lącząc gest ze slowami, olbrzymi starzec 
ujął za kolnierz malego szwajcara i uniósł go 
w górę jak piórko. 

— Aj, aj! co za gbur!... widzicia l.. 


DZIENNIK POLSKI + ui. 3 marca i$U3 i. 


stawiając go na ziemi. — Nie chcę ci mie złego 
zrobić. No, bądź grzeczny, straciłeś już więcej 
niż minutę... cztery tylko zostało. 

I nie zajmując się więcej swoją ofiarą, za- 
czął rozmawiać po cichu z Hansem. 

Szwajcar wziął na rozum i zemknął pa po- 
radę do kolegi... 

Jednak doszło do uszu panny de Tury, 
Że przyszedł do miej ktoś od pani Schulmei- 
ster. Nie potrzebowała więcej i pobiegła do 
tycb, któryca z taką niecierpliwością oczekiwała. 

Zdziwiła się, zobaczywszy Hansa, który nie 
wyglądał już na dziecko, w twarzy mial bo- 
wiem wyraz stanowcześci i powagi. 

Na tego drugiego zaś patrzyła z prawdzi- 
wym podziwem, nn jego wysoką postawę, sze- 
rokość pleców, na lwią głowę, a przytem z ta- 
kim dobrym wyrazem twarzy. 

Zrozumisła teraz, że pod opiezą takiego 
towarzysza, Berta mogla śmiało wysłać syna w 
dlugą podróż. 

-— Preszę pani — odezwał sią Hans — 
matka moja przysyla nas obydwóch, mojego 
przyjaciela Franciszka Rodech i mnie po zlece- 
nia od pani do Niemiec. Może pani ma listy do 
mojego ojca lub de jego przyjaciela, pana de 
Sainte Croix. Niech pani nami rozporządza, bę- 
dziemy szczęśliwi mogąc jej slużyć. 

— Jsnek ma rację — rzeki stery. — Je- 
steśmy obydwa na pani rozkazy. 

— ..Myślalam, że panu na imię Hans — 
zauważyła Janina zwracając się do chlopca. 

-— Niech pani na to nie zwraca uwagi, 
Rodech nazywał mnie zawsze Jankiem, od uroz 
dzenia mojego i uparl się inaczej mnie nie na- 
zywać. 

— Kiedy myślicie wyruszyć? — zapytala 
Jsnina. 


dzial Rodech. —- Wyruszyliśmy, kochana pa- 
nienko. Jak tylko oddasz nam twoje listy czy 
pakiety, pójdziemy dalej. 

— Ah! tak prędko?... — rzekła 
zmieszana. 

— Czy pani o tem nie wiedziała ? 

— Tak, tak. W każdym razie trochę prę- 
dzej niż przypuszczałam. 

Widocznie toczyła walkę wewnętrzną, gdyż 
zwykla jej pogoda znikła. 

Czerwienia się i bladła kolejno, a oczy 
blask swój straciły. Hans zrobił ruch, jak gdy- 
by ku drzwiom się kierował. Radech, cierpli- 
wszy, polożyl rękę na ramieniu chłopca, żeby 
go zatrzymać. 

— Zdaje się, ze pani waha się przed zro- 
bieniem tgo, co pestanowiła?... Czy nam pani 
nie ufa? Powinna pani jednak wiedzieć, że Ja- 
nek i ja postanowiliśmy polączyć się z naszy- 
mi i ża połączymi się z nimi. A więc niech 
pani się niczego nie obawia. 

-— Dziękuję pauu — odpowiedziala Jani- 
na. — Rzeczywiście, obawiam się trochę... po- 
wiedzieć panu o tem, co chcę zrobić. Lecz — 
i zaczerwieniła się -— lecz, czy poczekacie na 
maie przy moście lg/żwowym? Będę tam za pół 
godziny. Wszystko mam przygotowane oddawna, 
nie zabiorę wam czasu. 

— Dobrze! idźmy do mostu lyżwcwege, 
Janzu. Do widzenia! panienko. 

Janina pobiegią żywo do peksju na dru- 
giem piztrze, który zajmowala w prefekturze, 
podczas kiedy Rodech i Hans wychodzili z pa- 
lacu, a Rodech przechodząc, dla žartu okręcił 
jak fcygę małego szwajcara formalistę spetka- 
nego znów w przedsionku. 

— Bez urazy! — rzeki śmiejąc się gru- 
bo. — Widtisz, żeśmy nikoga nie porweli. 


trochę 


cych za armią, kiedy dwaj towarzysze przybyli 
nad rzekę, 

Wozy ladowae amunicją, oddziały nowo- 
zaciężnych i rannych wyleczonych, wózki chłop- 
skie, zabrane na potrzeby wojska, wielkie wozy 
dostawców żywności, a pośród tego wszystkie- 
go powóz kurjera gźbinetowego zaprzężony w 
konie pocztowe. 

Krzyki, rżenie koni, kłótnie pomiędzy lu: 
dźmi, biegającymi na wszystkie stromy, lecz ni- 
gdzie prawdziwego gniewu: ożywienie szczęśli- 
wej kampanji, pod had którem unosiła się już 
pewność wieści pelnych chwały. 

Hanus, oparty o ciężką belkę, tworzącą po- 
ręcz mostu, przypatrywał się z zupeiną oboję- 
tnością ; wyglądał jak zobojętoiały na te przy- 
gotowania wojenne. Zaledwie oczy jego niebie- 
skie się zapaliły na kilka armat, prowadzonych 
w przeciwnym kierunku, to jest do Strasburga. 

Jednak on jedeo, w tym tłumie, pokazują- 
cym sobie za śmiechem armaty, zdobyte pe- 
wnie w pierwszych potyczkach, odkrył glowe 
z szacunkiem, patrząc nx nie. 

Szlachetne młode ssrce! 
cześć zwyciężonym. 

Kiedy wiódl oczami za artylerią zdobyłą, 
spostrzegł o kilkadziesiąt «roków mlodego czło- 
wieka, zzledwie trochę starszego ód siebie, któ- 
ry ma niego patrrał. Gdzie on go widzizł?... 
Znał go napewno! Ale kto to byl? 

Wzrost średoi, trochę wątły, wlosy czarne, 
kręcone, lekki kapelusz filcowy. Duża dystynkcji 
i widoczna „rasa” p-d skromnem ubraniem. 
Ręce biale. 

Hans i Rodeck przystąpili ku nowo przy- 
bylemn, który uśmiecha? się do nich i patrzył 
przyjaźnie. 

— Wiesz kto to jest? 


Chłopiec oddal 
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boho rafe o p duuia jąfe wa 
LJ TNIE 


waz koli państmowych pl. Krasickich L 5, w podwórzu, sznoay Hi. drzw 
cych sd peds 4—3, w swięta a! godz. 3--12, 


KAKNKRAKKNAUKNNKKARKKKKKAA zed: 


wszelkia taniej, niż w mieście 

Jarzyny a ne zmazuięte, jak również 
owoze, miody, konfi'mry, mxrmolady, 
wian cewacowe, jsbłacznik, konserwy 
it p. po nmiskch ceu:ch sprzedaja i 
daje ma książeczki maiesięczce 124 

Zawodowa Biure egqgrodnicze 

Hetmańska 1 8 Hotel Victoria, Lwów. 
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Oddział towarowy 8 


r Lwowskiej Filji 


BANKU GALICYJSKIEGO 


da handu i przemys we Lwowie 


My palac 


ośwjadızamy tu poblicznie wszystkim, 
którzy labvą dobrą fajeczkę i ozazjmiamy, 
że taką otrzymuć mośni przez 


„MOrathon'* 


Ca to iest „Mórathon?* ? 

.Morethen* jest aroraatyczaą przy- 
mięeszką ziół, która jake dedaiek do ty- 
toma udziela dymowi wsvaniałego aro- 
mat:, szkodliwym skntkom nikotyny za- 
pobiega i dlatego test btrdzo zdrową i 


perz. Ma: p . AT 

naei u - a mt ` 

Km. Czekolada, Kakan 
4 Migdały, Rodzynki, Figi, 
Daktyle, Suszoae śliwki, Gra- 
Jabłka, More e, Znakomite po- 

widła. i Murinoladki owocewa 

i w cgółe wszelkie w zakres 

hendłu ksrzenueg» wchodzące 


towary 
w dobrowej jakości, najtaniej 


2-9: © 


WEF Na post 


Moskaliki w piklach fasec. k 240 
Śledzie zwijan. z ceb. fas, k. 38) 


Ryby vdmorskie w auspikn 
k lowa pnsika 

Śledzie bałtyckie” ma` yao- 
wane, Zask., kil, pnezka k. 2-20 

W oliwie: Srrdynki. Achovis, 
Gosaino, Makrele, zasrynowamy 
łog $ z Kalitornii, Homary, So- 
l mo śledzie pocztowe i holen- 


Dostsrczamy za pobraniem pocztowea 
franco z opakcwepiem do wszystkich 
stacyj w moaarcbii 


nasjispszej krsaokiej 


staroszłacheckiej Śliwowicy 


8 butelki 8'-— kor. 6 bmieiek 15:— kor., 
13 but. 28-— ktor., trdzież w bsryłcach 
zawart_ści od 25—609 litrów rormaitej 
daty przwdziwwj szlacheckiej  śliwo- 
wicy. Dx tailiczae cezniki wysył ją franco 


szki 
1-60 


234 poleca HANDEL Bo, | = | przez Jasurey poleconą derskia  mlaczaki, wędzona 
a e Palący! Pr bujeis „Më athenn’ żŻą- i e e Kroatische Slivovite-Export Gesellschaft 
St. Markiewicza Pierze gęSie: alący EG ia a: Sprotki, Biklingi | olb:zymae Hinko Kaufmann & Co., Agro 


dejcie ws- ẹdzia l: sosie śledzie. 


zewo aledarte: *, 


; klg szarego ct 15 | Mórsthona* spróbuje ten jaż bez „M6- 3 Noa " , 
Lwów, Rynek. 1, białego „ 20 | rathom ze palić ni kti Próbki sa AE GE om, ling Cronti=u. 5041 
Sa „ białego , 50 | Wysyła TEODOR MÓRATH w Grace. peleca HANDEL 
przesyła jocząwszy od 5 klg, i wyżuj St. MARKIEWICZA 


PA Á O 
©>©*oO©>RV>QOE>>E>- 
Rok założenia 1855. 


Tadeusz Miłaszewski 


136 za pubrariem pocztowem. 


J. HMHaldek 


w PRADZE, ni. Tyńska 1. 17. 
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Lwów, 


-wna 


wyborowy WEGJEL KAMIENNY 


Dr. Ostasnewski- Barański IOOOOOOOOOOA zegarmistce e Szafarka do s-moistnego zarządu | Pękny dworek lu! wilię o 4—5 pskojach 
z plarwszerzędaych krajewych alea Akademicka 3 gospodarstwa domowego umiejąca do- | Z kachnią, spiżarką, bez innych budyn- 
EE | || + WAG połecz zwój brze gotować tek, by mogła zastąpić | ków. z ładnym cienistym ogrodem w o. 


| górnośląskich kopalń, fraaco do każdaj stacji kalejowej 
| przyjmuje zlecenia w biurze swem 


va Lwowie ul. Jagialońska | 3. I piętro, 
a ma WĘGIEL KRAJOWY także przez swych zastępców pp. 


A. Kaczorowskiego w Rzeszowie 
Wiibalma Arnolda w Stanislawowie 
Dawida Tannenhauma w Przeworsku. 
Saula Rollera w Złoczowie. 
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Wydawca | sdowwie riatny z> reda:ci>: Adam Krajewnt.. 


[ady SU WYST 


Wyszania r wyciezki po Dalmacji jej 
WYZDECAj 


KARTA TYTUŁOWA wykonana prze 
a trmtą-wnalarya p. M. Horezimowłows 


| 


LWÓW 199% 
Jatłatem dyatarni W Schallia i $r. 
ułóorwy FL] księgarni 
HB. ALTENBERGA Lwów p! Mas;rc$i. 
az . sk] 


ZĘ is | 


F 


Poleca Świeże wyborowe towary, cy- 
tryay, ananssy, daktyle, figi, poma- 
rańcze, powidła, śliwki, serdynki 
w oliwie, marynaty i sery Winny 
oret. Wina wyborowe naturalne. 


| Tłuszcze są znacznie droższe, lecz 


© Zzniżeniu niema mowy. Maść 
WinOgronowa na nagniotki wyśmie- 
nite. Cenniki franco. 


Tomasz Górowicz 
IV. Budapeszt 20! 
Bastia utcza 20 


Papier z fabryki czerłańskigi. 


skład zeparków kieszonkowych, 
stełewych, ściennych I podróżnych. 

Każda sprzedaż i naprawa pań gwarzucją 

O©OO>OO>C>O>>>OCOC> 


500 zir. -J 


można miesięcznie bez ry- 
zyka rzetelnie. latwo i bez 
wkladki zarobić. Prosimy 
przysylać natychmiast swoja 
adresy pcd K 51 Annon- 
een-Bureau der „Unuion* 
Stuttgart Dannaokerstr. 


kncharza, znsjdzie umieszczenie od 15go0 
marca. Bliższe szczegóły udzieli zarząd 
ekosomiczny BABIGA p Czudec, dokąd 
zgłoszenia z dołączeniem wdpisu śŚwia- 
dectw sdresować trzeba. Podania nie- 
uwzględnione zostaną baz odpowiedzi. 


znakomite świeże wędzone 

NE Post biklingi stpro'ty i olbrzy- 
mie śledzie łosicsiowe, marynowa 

ne śledzie helenderski:, bałtyckie mosga- 
le, sardymki w puszkach, kawior astra- 
bański, ser szwajcarski, krajowy | Emen- 
thaler, ser francuski Roquelort, bryndzę 
liptowską, oraz masło des rowe do chle 
ba i solope kuchenne z najlepszych dwo 
rów i codziennie świeżego transporta 
polece po najtańszych cenach handel ko 
rzenny LEONARDA SOLECKIEGO Lwów 
Batorego 2. 8125 


RPRAERARE NO RERPE RARE RA 


kolicach : Podgórze sanockie, koło Jasła, 
luh Gorlic nieopodal stasi kolejowej, 
jednak w nstronin zac sznem, 


Zgłoszenia pod lit. W. przyjmuje : 
Lwowska Izba załatwień p'as Dąbrow- 
skiego 1. 5 229 


000000000000 
DE ru sapada 


patrony likierowe 


z 
Jui. Schradera w Feuerbach-StuHtgurt. 
Najlepszy I najracyonalricjsny 
drodel. do samudrialnego przy- 
pasabiania Hkierów w doma. 
Prospekt wysyla na Zadanie MA 
glówny skład dla Anstro-Węgier: 

B. Haager, Wiedeń TIN 
am Heumarkt 8. 


4038 


Do nabycia 
u A. Hiibnerx we Lwowie. 


Z dmtrrci M. Scemitia | Sp, ped rarządare MŁ Pintrurskisna 


